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Czy liberum vełe Anglii?
Otrzymujemy około 700.000 mieszkańców.

Dzisiejsze telegramy nie przynoszą zupeł
nie pewnej odpowiedzi na najważniejsze 
w obecnej chwili pytania: jakie jest stano
wisko Anglii wobec decyzyi Rady Ligi Na-' 
rodów i czy Niemcy spróbują oprzeć się 
wykonaniu tej decyzyi. W  pierwszej spra
wie mamy sprzeczne wiadomości. Podczas 
gdy jedne oświadczenia angielskie zape
wniają, że rząd brytyjski lojalnie podda się 
rozstrzygnięciu genewskemu, to „Daily 
Chronicie", zbliżony do L. Georga, bardzo 
ostro kwestyomije słuszność i polityczną 
celowość decyzyi Rady Ligi i ujmuje się 
za Niemcami, potrzebującymi rzekomo dla 
swego rozwoju niezbędnie całego zagłębia 
górnośląskiego. W  związku z głosem „Daily 
Chronicie54 stoi również pogłoską, że L. 
George sprzeciwia się ogłoszeniu decyzyi 
przez Brianda i stara się cały projekt ge
newski przedyskutować jeszcze na Radzie 
Najwyższej, któraby się zebrała w ciągu 
dziesięciu dni. Mimo tych wszystkich wia
domości. sądzimy, że rząd angielski nie bę
dzie mógł jawnie odmówić uznania decyzyi 
genewskiej. Sprzeciwiałoby się to przecież 
owej słynnej „fair play“  angielskiej i by
łoby wysoką nielojalnością zarówno wobec 
Francyi, która zaproponowała oddanie spo
ru Lidze narodów, jak zw łaszcza wobec sa
mej Rady Ligi, której autoryet spotkałby 
przez l i b e r u m  v e t o  Anglii ęios "wprost 
śmiertelny; Loży zaś w interesie przede- 
wszystkiem Anglii, by powaga -ciała genew
skiego była w świecie jak największa, bo 
wszak jest ono bardzo wygodnem i nieza- 
stąpionem narzędziem Downing Street; w  jej 
polityce wszechświatowej. Jeśli się zważy 
ponadto, że przecież p. Balfour zgodził się 
w genewie na kompromis górnośląski (de- 
cyzya Rady musi być bowiem jednomyśl
na), to opozycyą Londynu wydaje się tem 
bardziej nieprawdopodobną.

Inna rzecz z Niemcami. Istnieje poważna 
obawa, że Niemcy pprą się w  te#r lub in
ny sposób podziałowi trójkąta Gliwic©—  
Bytom— Katowice, mano że otrzymują naj
bogatsze i jeszcze nie wyzyskane tereny 
węglonośne powiatu zabrskiego (węgiel 
koksn ący) i gliwickiego, ponadto główne 
centrum kolejowe zagłębia: Gliwice, pra
wie całą sieć kolejową (nawet kolej Raci
bórz—Rybnik— Gliwice), miasto Bytom, pół
nocne skrawki powiatów rybnickiego 
l pszczyńskiego, zachodnie połaci lublinie- 
ckiego i tamogórskiego, a ponadto całą 
rolniczą resztę G. Śląska, czyli razem czte
ry piąte kraju. Decyzya Rady L igi oddaje 
nam około 700 tysięcy mieszkańców, a 
Niemcom półtora miliona. Cyfr dokładnych 
podać oczywiście nie można, w braku ści
słych wiadomości o linii granicznej. W  każ
dym razie pod władzę Niemiec dostają się 
dwie trzecie ludności górnośląskiej i zape
wne ton sam procent bogactwa górniczego 
i przemysłowego. "Granica Niemiec będzie 
dalej biedź w odległości kilkunastu kilome
trów od Sosnowca. Jeśli mimo to wszystko 
rząd niemiecki czy to wprost, czy to —  jak 
raczej obawiać się należy —  przez jakiś no
wy „Komitet Dwunastu" ! rzekomo samo
dzielne oddziały „Selbstschutzu" Hófera 
spróbuje opanować G. tŚląsk i uniemożliwić 
wykonanie decyzyi RaSy L igi Narodów*, to 
uczyni to dlatego, ponieważ, za żadną cenę 
nie chce dopuścić do uniezależnienia się 
gospodarczego Polski, któreby w zarodku 
zniszczyło wszelkie nadzieje niemieckiego 
rewanżu, a spodziewa się przytem pośred 
niej ponłocy ze strony Anglii. Jeśli poseł 
niemiecki Stahmer otrzymał od Cursona 
wyraźne oświadczenie. ż© Anglia uszanuje 
wyrok genewskńb to groźby niemieckie po- 
Z03tapą tylko groźbami. Klucz sytuacyi jest 
ciągle ~w Londynie. Niemcy same są zbyt 
słabe, by zaryzykować opór.

Dpeyzya Rady Lłgi Narodów daleką jest 
od uzDania w pełni naszych słusznych praw 
do starej dzielnicy piastowskiej. Przyznaje 
nam bodaj tylko połowę t. zw. obszaru Kor
fantego, który w plebiscycie przecież dał 
5t*/t procent polskich głosów (421.000 prze
ciw 400.0^0) i 77 proc. ^gmin polskich (652 
przeciw 100). Otrzymujemy tylko wschodnie 
! południowe skrawki prawobrzeżnego Slą- 
•ka. bez połączeń kolejowych, bez portu na 
Odrze, bez ważnych miast,, otrzymujenly je 
w dodatku ze serwitutem gospodarczym 
długoletnim (10 lub 15 lat) na rzecz Nie
miec. Będzie tam dalej niemiecka waluta 
I brak granicy clowej z Niemcami, nie do
nna więo przerwy grawitacja gospodarcza 
zagłębia ku Niemcom. Jedyną pocieszającą 
nowością w tym kompromisie genewskim 
jest obowiązek przyjęcia przez Niemcy 
 ̂(i przez Polskę) prawa o ochronie mniejszo

ści narodowej, które na Mazurach ł War
mii „zapomniała" Rada Najwyższa Niem- 
com narzucić. Mimo to wszystko, mimo bar
dzo przykrej dla nas rezygnacji z powia
tów tak polskich, jak np. zabrski, który w 
plebiscycie wykazał 52 proc. głosów pol
skich, gliwicki wiejski (63 proc.), strzele
cki (587* proc.) i t. d., musimy przyznać, że 
Rada Ligi zdobyła się na pewną bezstron
ność wobec Polski i nie traktowała praw 
polskich do G. Śląska, w tak pogardliwy 
i ignorancki sposób, jak czynią to dotąd j

brze wiemy —  niezbyt życzliwy. 'Jest to 
dla Polski i dla G. Śląska wielką satysfak- 
eyą, że świat uznał przez Ligę Narodów 
polskość starej piastowskiej dzielnicy. Dla 
Francyi zaś jest to nie tylko zwycięstwo 
dyplomatyczne, ale jesto to takie wzmoc
nienie sojuszu z Polską i stwierdzenie przed 
światem, że broni i w  tym wypadku słusznej 
sprawy.

Powiat katowicki liczy 220.000 mieszkań
ców, miasto Katowice 46.000, powiat rył>

angielscy dyplomaci. W y r o k  R a d y  L i -  nicki 159.000, pszozyiiski 143.000, Łublinie- 
g i ma ogromne m ora l.n .e  z n a c z e.n i e, '©ki 51.000 (otrzymujemy tylko połowę), 
nie mogą go bowiem Niemcy traktować ja -1 bytomski 214.000 (otrzymujemy część), tar
ko orzeczenia swych wrogów (tak trakto- nowski 87.000 (część przypada Niemcom), 
wali orzóczenia Rady Najwyższej). W  tej [wreszcie'Król. Huta 78.000. Razem zatem 
decyzyi przemawia bowiem nie koalicva, Polska może otrzymać mniej więcej 700.000 
ale trybunał neutralny, z pewnością Niem- mieszkańców i około 50 procent pcrodukcyi 
com nie wrogi, a dla Polski —  jak to do-1 węglowej.

m

W sobotę rozstrzygnie Rada Najwyższa.
Genewa. P. A. T. (Szwajcarska Ag. Tel.). 

Rada Ligi zebrała sę wczoraj o godz. 7*8 na 
Hlkugodzinne posiedzenie. Opinia Rady o 
kwesty! górnośląskiej jest już we wszystkich 
szczegółach wygotowana i będzie dziś zakomu
nikowana Radzie najwyższej, względnie jej 
prezydentowi Briandowi. Rada na$yyżeza 
zbierze się prawdopodobnie d^tro w Paryżu 
celem zbadam a propozycy. Rady Ligi. Decy
zya Rady najwyższej zamiast w niedzielę lub 
poniedziałek nastąpi może już w sobotę w Pa
ryżu. Ogłoszenie jej nastąpi równocześnie w 
Paryżu, Londyn e i Rzymie, a możliwe, że 
także i w Genewie. Członkowie Rady Ligi wy
jeżdżają dziś wiezorem z Genewy.

Warszawa. (Telef. wł.) „Temps”  zamieszcza 
depeszę z Genewy stwierdzającą, że decyzya 
Rady Ligi narodów w sprawie G. Śląska skła
da się «  5 części: 1. Z noty, zawiadamiającej 
o powzięciu decyzyi; 2. ze wstępu, w którym 
Rada Ligi narodów wyjaśnia swoje motywy; 
8. ze szczegółowego ustalenia polsko-niemie 
ckiej linii granicznej na G. Śląsku; 4. z propo- 
zycyi porozumienia gospodarczego Polski i Nie
miec; 5. z propozy<# ustanowienia zarządu 
gospodarczego dla obu części G. Śląska, prze
widując komisyę międzysojuszniczą, któraby 
dbała o wykonanie powziętych postanowień.

We środę odbyło ieię posiedzenie Rady amba
sadorów w Paryżu, gdzie omawiano decyzyę 
Ligi, ale wszystkie szczegóły są utrzymane w 
tajemnicy.

Międzysojusznicza komisy a w Opolu otrzy
mała od Rady ambasadorów inetraktytf, naka
zujące stosowanie najostrzejszych środków 
karnych w razie usiłowań uniemożliwienia decy
zyi Ligi. W  Opolu odbyła się we środę konfe
rencja kontrolerów alianckich w sprawie za
rządzeń, któro mają być powzięte w związku 
z decyzją. Uchwalono, żo każdy kontroler 
powiatowy jest uprawniony do zarządzenia sta
nu wyjątkowego w rasie zaburzeń.

Motywy rozstrzygnięcia.
WŁdeń. P. A. T. ,.Neue Fr. Presse“ w de

peszy E Genowy podaje następujący komuni
kat Rady L'g. w sprawie G. Śląska:

Rada Ligi ukończyła swe prace co do gra
nicy na G. Śląsku. Kuryer, który <łwś wyjechał 
do Paryża, zawiózł Briandowi odpowiedź, jaką 
Rada Ligi ustai ła na zaproszenie wystosowane 
do niej na podstawie uchwały Rady najwyż
szej z dnia 12 sierpnia. Rada musiała przy 
badaniu kwestyl górnośląskiej w myśl poeta- 
ijow eń traktatu pokojowego uwzględnić iy-

krotnie dały wyraz tym ży czeniom ! nadziejom.
To zadane było najtrudniejsze. Nie trzeba 
dodawać, że trudności te awaększyły 8<ię przez 
długi czas rokowań, skutkiem. czego»ludność 
obustronna była przez dwa lata w ciągłej nie-, 
pewności co do swego losu poetycznego. RadrU.“~ 
zaproponowała wybór konrsyi czterech, słę-| 
źonej z zastępców Belgi 1 Brazylii, Chin 3 Hisz-| 
panii, celem przeprowadzenia studyów. Prącej 
te doszły do rezultatów. Kwestya nie mogłaby!, 
być rozwiązana, gdyby się ograniczono jedy
nie do wytyczania linii wedle plebiscytu, albo 
z punktu widzenia gospodarczego, albo wedle 
kompromisu. W  jakakolwiek jednak sposób wy- 
tyczonoby granicę, skutki jej byłyby igubne.
Z tego powodu kom sys czterech uchwaliła za
proponować Radzie Ligi stworzenie na dosta
tecznie długi okres czasu gwarancji przeciw 
jakiejkolwiek zmianę obecnych warunków go
spodarczych kraju, by w ten sposób umożli
wić zastosowana© żyda gospodarczego do no
wych warunków. Rzeczoznawcy i 8pecya$ści 
w tej dziedzinie, wybrani t  pośród członków 
technicznych Rady, wolni od wpływów ze
wnętrznych, otrzymali polecenia zbadać warun
ki gospodarcze G. śląska. Komisja czterech 
wezwała tych rzeczoznawców, by zbadali ogól
ne zarządzeara, których- zastosowanie nadawa
łoby się do zabezpeczenia tycia gospodarcze
go. FLan stworzenia gospodarczych warunków, 
któreby zapewniały produkcyę na okres czasu 
o różnej długości, mogący w ważniejszych wy
padkach dochodź;ó do 15 Jat, obejmuje szereg 
umów dotyczących uregulowania kolejnictwa, 
budowli wodnych, "dostarczania siły elektry
cznej, zn eeienia opłat celnych, opłaż od wę
gla, cynku i innych, wreszcie utrzymanTa nie- 
misoddej waluty jako ustawowej na terenach 
przyznanych Polsce, Rada postanowiła przyjąć 
te plany równocześnie % gwaraneyami dla 
ochrony mniejszości politycznych, uznając, te 
w ten tylko sposób możliwe było uwzględnić 
polityczne dążenia mniejszości w najszerszych 
ramach, a równocześnie zapewnić utrzymanie 
interesów gospodarczych kraju.

Ostatnie pasiedietfe Rady s  sprsaie 
G.SIąńi,

Ishi jako przewodniczący Rady wygłosił mo
wę, w której powiedział .między innemi: .

Rada dokonała szczęśliwie rozwiązania je
dnego z najtrudniejszych i najzawilszych za
dań. Rada spełniła ze skutkiem —  o tem 
jest przekonana —  jedno z najważniejszych za
dań, jakie jej kiedykolwiek przydzielono. Jest 
to ważny moment w żychi Ligi. Pozwólcie 
Panowie, że imieniem kolegów podziękuję ko
legom, przedstawicielom Belgii, Brazylii, Chin 
i Hiszpanii za to, że udzielili Radzie tai oen- 
noj pomocy. Wynik je] jest przepojony du
chem sprawiedliwości i dobrej woli. Równocze
śnie widzę 6ię zniewolonym wyrazić najwyższe 
podziękowanie rządom Francyi, Anglii i Włoch, 
które nie sważająo na wszelkie narodowe In
teresy, jakie w tej sprawie w grę wchodziły, 
złożyły dowód pojednawczego usposobienia.

Bytem żąda włączania di Pilski.
Bytom. (E. E.) Polscy obywatele Bytomia,

Huty Fryderyka, Dąbrowy i MikucŁc wyBtoso- 
wai!)' do Rady Ligi narodów prośbę o przydzie
leni© Bytomia do Polski. W prośbo owej powo
łują się oci na to, iż Bytom jest miastem o pol- 
sfcLem pochodzeniu, wybudowanem przed dzie- 
węchiset latami przoa Bolesława Chrobrego.
Bytom pragnie też pozostać miastem polakiem.

Bytom. (E, E.) Członkowi© Rady miejskiej 
miaeta Strzelce, oraz m eszkańcy 38 gmin po-1 Jutro odbędzie się konforoneya z 
wśatu strzeleckiego wystosował, do Rady Ligi i muntem. •

narodów oświadczenie, domagające się pr-zTląj? 
cienia powiatu strzeleckiego do Polski.

Pilice prziziaei Lsblinies.. * )
Genewa. P. A. T. (Od specyalnego koresp.)< 

W  sprawie granicy wyznaczonej na G. Śląski* 
przez Radę Ligi dowiaduję mę jeszcze, 
Polsce przyznane zostało również miasto Lu* 
bliniec, ważny węzeł kolejowy. Po z a tom ze źró
dła jak najlepiej poinformowanego otrzymuję 
nowe potwierdzenie wszystkich szczegółów,' 
podanych przezemnie wczoraj co do granicy 
na G. Śląsku.

c ze s i b y l i  Ne u t r a l n i .. .
Praga. P. A. T. Radio. „Tribuna" twierdzi, 

że eksperci czechosłowaccy przy Radzie Ligi 
w sprawie podziału Górnego Śląska zachowali 
absolutny objektywizm, poza uwzględnieni^, 
interesów Czechosłowacji i nie ponoszą żadnej 
•odpowiedzialności za decyzyę.

y DELEGACI RADY NACZELNEJ 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wł.). Z G. Śląska przy-
redaktor 

P o 
byli przedstawiciele Rady naczelnei: rê  
R y b a r z  i W i e c h u ł a .  Jednoc-zesiiio 
był hr. O p p e r n s d o r f f ,  któiy był przyjęty 
przez p. Marszałka Sejmu Trąmpezyńskiego.

min. Skir-

Genewa. P. A. T. (Od specyalnego koreap.) 
Ostatnie posiedzenie, poświęcone sprawie G. 
Śląska, było bardzo krótkie. Poprzedziło je po-

. , , . . . .  _____ ,siedzenie rwykłej sesyi Rady dla spraw bie-
czenia mieszkaóc , - a ały j wyr Oprus7;czająo posiedzenie członkowie
w plebiscycie, jakoteż sytuację gospodarczą Rady^okazywali widoczne zadowolenie z rezul-

warunki geograficzne kraju. Największa tru
dność pochodź'la stąd, że ci, którzy oświad
czyli się przy plebiscycie za Niemcami, jak i ci, 
którzy głosowali za Polską., są pomęszaąp. N.e 
było moiliw m ustal ć granicy, która na tery- 
toryum sporuem nie zostawiałaby Niemców po 
stronie polskiej 1 na odwrót. Wszystko, co 
Rada Ligi mogła uczynić, było starać s’ę zre
dukować te różn*ce do minimum. Linia grani
czna woboo tych warunków musiała rozdzie
lać okol ce, które z.? stanowiska przemysłowe
go były ściśle ze sobą związane i od siebie 
zależne.

Rada stanęła wobec faktu, że linia grani
czna, któraby nie dzieliła okręgu przemysłowe
go, spowodowałaby znszczenie nadziei i życzeń 
cle tylko mmejszoścf narodowych małych, lecz 
takżą 3 decydujących większości, które wielo-

tatów swej pracy. Nastąpiły wzajemne poże 
gnania członków Rady, oraz pożegnanie z ge
neralnym sekretarzem sir Erykiem Drammon- 
dem, któremu członkowie Rady winszowali 
owoców pracy, dokonanej przez Radę i ge- 
ralny sekre^aryat.

Po posiedzeniu wydano dziennikarzom ko
munikat ogólnikowy. (Komunikat ten meryto
rycznie pokrywa się z tekstem podanym wyżej 
wedle informacyi „N. Fr. Presse“ . Przyp. 
P. A. TA  Pod koniec posiedzenia Tshi  wygło
sił przemówienie, w którem wskazał na wy
niki pracy Rady, podziękował Komisyi Czte
rech za ich pracę, oraz wielkim mocarstwom 
za pojednawczość, wreszcie zaznaczył, że uwa
ża sobie za zaszczyt, iż przypadło mu przewo
dniczyć w tej historycznej sesyL

Wzburzenie w Niemczech.
Sśbifiit Wirtka pizoslanit?s

Bortu. (E. E.) W  sprawie gabinetu Wlrtha 
nie zapadła jeszcze żadna decyzya. Stronni
ctwa Reichstagu porozumiewają się eo do tego 
pom ędzy sobą, zdaje się jednakowoż, te wię- 
kszość z nich oświadczy się za podtrzymaniem 
Wirtha. 8ądzą, że przyjdzie jednak do powpych 
zmian osobistych w łonie gabinetu.

Diaioitrup liesiicldi.
Bytom. P. A. T. W  całym okręgu przemy

słowym i na G. Śląsku Niemcy urządzają 
obecnie szerokie demonstracye. Wszelkie związ
ki i towarzystwa niemieckie wysyłają do pre
mierów państw sprzymierzonych I do Rady 
Ligi narodów dep sze protestując© przeciw 
spodziewanemu rozstrzygnięciu.

Kiticy liszą jeizczi »  ArqH|.
Berlłn. (E. E.) Tutejsze koła polityczne mają 

nadzieję, że rozstrzyga'ęcia w sprawie górno
śląskiej zapadłe w Genewie, nie jest Jeszcze 
ostat:cznem. Nadzieję tę opierają one na osta
tnich wiadomościach nadchodzących z Londy
nu. Twierdzą tutaj, że miarodajnym w tej spra- 
w'e będzie osobisty wpływ L. Georgia, przy
chylno rzekomo w dałbym ciągu dla Niemiec 
usposobionego.

B-Tlln. (E. E.) Jedne z pogłosek nadchodzą
cych z Paryża, Genewy i Londynu twierdzą, 
że rozstrzygnięcie jest lepszem, aniżeli je po
dają dzienniki, inne natomiast twierdzą, że 
je*t ono jcezcze gorszean. Berlińsko koła poli
tyczne utrzymują, że pomiędzy Paryżem a Lon
dynem muszą się jeszcze odbyć w sprawie gór
nośląskiej rokowaira i na tem przeświadczeniu 
opierają się nadzeje Niemców.

Anglia liezadcwiltM.
Londyn. (E. E.) Mimo pogłosek twierdzą

cych, jakoby rz^d angiełsk" odniósł się ^©przy
chylna© do imterwencyi tut. posła niemieckiego 
Stahmesra w spraw;e góraoś'ą6k’ej twierdzą w 
pewnych tutejszych kołach politycznych s ca
łą gtainowc&ośe ą. te gabinet londyński nie Jest 
zadowolony s postanowień geniwskich. Rząd

londyński dążył będzie do gruntownego zba: 
dania orzeczenia i to prawd-opodebnie w for. 
mie nowej konferencyi Rady najwyższej, która 
ma być .zwołaną w dągu Ś —10 dnb Być może 
jednakowoż, te porozumienie co do tej sprawy 
osiągńętem zostanie w czasie osobńtego ?,©* 
tknięcia rię Branda z L s Geoigecem w Londy
nie w czasie spotkania się ich przed wyjasdein 
do Waszyngtonu.

PRASA NIEMIECKA OBURZA SIĘ.
Berlin. P. A. T. \Wied. B. K.) Wszystkie 

dziennik! protestują ostro przeciwko decyzyi 
Ligi narodów w sprawie G. Śląska. „D. Allg. 
Ztg“ pisze: Rozczarowanie co do G. Ślaska
porywa nietylko gabinet Dra Wirtha w prze
paść, ale również utrudnia powstanie nowego 
gabinetu. Utrata G. Śląska jest „szarym tipio- 
rera*' zawikłań, z których zrozpaczony naród 
niemiecki więcej się nie podniesie. „Beri. Tage. 
blaitt” nazywa decyzyę Rady Ligi historycznym 
skandalem. „Vorwaertsu pisze: Nie możemy 
wtąpiń ani na chwilę że traktat pokojowy nie 
został wypełniony przez plan podziału, wyprą- 
cow&ny w Genewie.

Marki liin iuk i spada pałtiwnit.
Paryż. (E. E.). Pod wrażeniem orzeczenia 

genewskiego w sprawie górnośląskiej kurs mar
ki niemieckiej w Zurychu spad! w sposób nie
zwykły, natomiast kurs marki polskiej znacznie 
się podniósł. We środę notowano w Zurychu 
markę niemiecką 4.40, we czwartek natomiast 
4.12. Dotychczas marka niemiecka ani raz ja
szcze nie była tak nisko notowaną. Kurs mar
ki polskiej podnlÓ6L się w tym samym czasie 
z 0.10 do 0.13. f

Wiedeń. (E. E.). Wpływ rozstrzygnięcia gór
nośląskiego na markę niemiecką odbił się bar
dzo niekorzystnie T na tutejszej giełdzie. We 
środę płacono za markę niemiecką 25 koron 
austryacłcfch, we czwartek natomiast już tylko 
20 kor. austr. Za 100 marek pokkich płacono 
natomiast we czwartek 73 koron austryackich,

Berlin. (E. E.) Na środowej giełdzie tutejszej 
zapanowała pod wpływem wiadomości z Ge
newy znćżka marki niemieckiej. Za eto marek 
polskich płacono już 8.60 marek niemieckich.

„Wiżb j  monscit v  tjfili <(

Wiedeń. P. A. T, 
newy, na ostatniem

Wedle doniesień t  Ge- 
posiedzenit* Rady Ligi

Śledztwo w sprawie zamacha lwowskiego
Lwów. (E. E.). We środę odstawiła polieya 

późnym wieczorem do więzienia karnego dr. 
Kiweląka, byłego "członka b. Wydziału krajo
wego, dr, Szczurata, kierownika osławionego 
„Kurna", prof. Ahiszezyńskicgo, Pełeńskiego, 
Kuryłowicza i Zofię Pankiewiczównę. — Poli
eya aresztowała ponownie wypuszczonego 
przed kilkoma dniami akademika Hnatowycza, 
zwolniła natomiast trzymaną dotychczas w are
szcie słuchaczkę uniwersytetu Łyskówną i An
drzeja Łastowieckiego, również słuchacza uni
wersytetu. Akademik Matczak, pozostający w 
aresztach policyjnych, rozpoczął głodówkę.

tiawa organizacja gilieji.
Lwów. (E. E.) „Wiek Nowy“ dowiaduje się 

z Warszawy, że wkrótce ma nastąpić całkowi
ta reorganizacja poiicyi w calem państwie. 
Agendy policyjne mają być skoncentrowane 
w jednym departamoncie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, na którego czele ma stanąć dr.

Roinlender, dyrektor poiicyi we Lwowie. Dr, 
ReinlendeT opracowuje już obecnie odnośne 
plany reorganizacyjne.

WYNIK SPISU LUDNOŚCI W  LODZI.
Łódź. P. A. T. Wczoraj komisja statysty*' 

czna w Łodzi ukończyła prowisorycwTe obli
czań re wyników spsu ludności. Wedle tego 
ludność w Lodzi liczy 451.843 osób, w tem 
204.760 mężczyzn i 247.083 kobiet. Do ludno- 
ścl polskiej zalicza się 266.037 osób, tj. 58-9% 
ogólnej liczby mieszkańców.

— ■ r- ■— ■ ■

Fricet rządu Ridosławosa.
Grac. P. A. T. „Tageposi" donosi z Bełgra* 

du: W  Sofii rozpoczął się przed trybunałem" 
państwowym proces polityczny przeciwko ga
binetowi Radosławów a. Na proces ten zapro-< 
8zono 180 świadków, przeważnie polityków, dy
plomatów i generałów. Oskarżenie obejmuj© 
300 stron drukowanych. Proces potrwa praw
dopodobnie kilka tygodni.
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%jm, rząd, a społeczeństwo.
W ubie_ 

wiec chrześcijańśko-narodowego 
Pracy. Zebrani w liczbie przeszło 1.500 osób 
po wysłuchan u rzeczowych i wyczerpujących 
przemówień mecenasa J. Cbacińskiego, preze
sa stronnictwa, oraz posłów: I^idwSka Gdyka, 
i Łudomiła Czerni ewskiego, jednomyślnie potę
pić demagog'ę upadłego gabinetu. Witosa* 
oraz uchwalili rezolucyę, która domaga się 
między innemi: należytej ochrony granic pań
stwa i nię wypuszczana za granicę artykułów 
pierwszej potrzeby; zaprowadzenia, sądów do
raźnych dla przemytników; należytego i spra-

J \ ■ m '
I tfcbtęn** 1 ^polakożerczego organu codzienne-; 
;go „Deutsche Rundschau'4 itd. j
j Dzięki ich wpływom spisu takiego nie przed- 
j łożono, ale zato radni niemieccy podnieci zu-

ieglą niedzielę odbył s:ę w Warszawie chwały krzyk na Radzie miejskiej w dniu 7 b. 
hrześc'.;ańsko-narodowego Stronnictwa fm>> £e ^  s,-ą ndodzież „wyrzuca na uiiicę**, pe

dagogów pozbawia ćhleba, że oni poskarżą s'ę 
na to w Sejmie  ̂ że krzyk podniosą na całą 
Europę itd. itd.

Ale też:.im dzielnie odpowiedziano ze strony 
polskej...

—  Nie chodzi, wam o młodzież — mówił pre
zydent Łukowski — ale o hecę antypolską!... 
Gdyby do mnie w tej sprawie przyszli sami 
interesowani rodzce, z pewnością łatwobyśmy 
się porozumieli. Ale zamiast nich przyszli *,po- 
Irty karze4* hakątyści i awantura gotowa. Naj- ’
pewniej 95% Niemców naszych żyłoby z nami 
w zgodzie pod wspólnym dachem polskim, ale 
wy 5% borbifaksów potraficie ich steroryzo- 
wać.

•Między kutymi zabrał .też głos ze strony poi-, 
skiej ks. Filpiak, który dał dzielną odprawę 
niemieckim prowokatorom. „Czemu nie chce

cie —  mówił —  imiennego spisu swej młodzie
ży? Bo wśród niej są ci, których rodzice wy
bierają się na^ stałe do Niemiec, ba nawet w 
tym spisie są ca, ktĄrych rodzice eą Polłacy. 
Więc wychodzi na fco* ź© wy nam na polskiej 
zieóit młodzież chcecie german *zowaó. To już 
szczyt wszystkiego! Ofiarujemy wam zresztą 
piękny gmach i- subwencję, a czynimy to nie 
z musu, ale w itaię głupiej naszej tolerancji. 
Przypomńamy przytem, że,wy, Niemcy,* w 
tej chwila naszą polskość tępicie bez litości na 
Warmii i na Mazurach. W  Westfalii w takój 
Recklinghausen 70.000 ludności polskiej ma le
dwie nędzną jedną szkółkę ludową, to samo 
w Wame iłd.“ .

wiedliwego rozłożenia podatków, a to w ten 
sposób, aby nie tylko miasta ponoś ły główny 
ich ciężar, ale przed ewszystkiem więksi i 
mniejsi posiadacze ziemscy; dalej usunięcia * 
granie Polski wszystkich nieprawnie miezkają- 
cyek cudzoziemców; uznania komuństów za 
wrogów państwa i ludzkości.

Rezolucya wzywa nadto społeczeństwo do 
^bezwzględnego tępienia i piętnowania przekup
stwa* paskarstwa, demagogii i wszelkich in
nych objawów rozkładu moralnego oraz do 
większego czuwania nad biegiem spraw ogół- 
nyh i do brania żywego udziału w pracy pu
blicznej.

Istotnie, ńe można wszystkich obowiązków 
i całej odpowiedzialności spychać>na Sejm i 
rząd... W  pracy nad utrwaleniem bytu pań
stwa musi współdziałać całe społeczeństwo.

P. P. S .w walce z min. Michalskim
P. P. S. do walki z min. Michalskim na are

nie sejmowej wysunęła swego in  sp e  mini
stra finansów pos. D amanda. Trzeba przy
znać, że w przeciwieństwie do swych to
warzyszów, którzy jego przemówienie uzupeł
niali żakowskimi okrzykami, pos. D-amand mó
wił poważnie i rzeczowo. Stanął tylko w sprze
czności z całą działalnością swej paa*tyi, bro
niąc praw, powagi, i zasług., „birriuazyjnego44 
Sjinw. Dał% i^bwet Iekcyę p. Dąbalowi, źe ,j*e- 
wokicyą prowadzi do zniszczenia państwa i do 
uńeszezęśliwienia' obywateli44 (szkoda, że wie- 
c o wo-demagogiczna robota socyalistów stoi w 
jaskrawej sprzeczności z tern twierdzeniem).

Lecz na te rozumne i trzeźwe* oświadczenia 
zdobył się p. Diamand jedyn e w tym celu^
aby... pogrzebać projekty p. Michalskiego, bo j (Wiece za szkołą katolicką. — Działalność ksrę- 
odesłanie ich do różnych komisyi, co zaproponOL- ż v. — Znaczenie ^polityczne  ̂ katolików moraw- 
wał imieniem P. P. S.? jest z tern jednoznaczne.

A trzeba tu dodać, że socyal storn chodzi nie 
tylko • sprawę 8-godzinnego dnia pracy,. w 
której możliwe jest przecie porozumienie, lecz j 
wągóle o utrącenie finansowych planów min.
Michalskiego. Wyraźnie to zaznaczył p. D5a- 
mand, który w końcu przemówlenaa świad
czył:.

„Przez program swój żąda p. Michalski od 
Sejmu władzy n eograniczonej, dyktatury, któ
rej nie możemy dać człowiekowi, który nie 
miał dotychczas sposobności pokazania sśęu (1).

Mniej dyskretnie, choć o wiele krócej, n i  p.
Diaraand, streścił to stanowisko socyalistów 
pos. Daszyński, wołając po prostu: „Dziesię
ciu M chalskich rozbije sobie łeb**...

Przynajmniej jasno i szczerze. Niech minister 
skarbu ze swymi projektami „rozbije sobie łeb**, 
niech państwo stacza s ę  dalej do runty finan
sowej, bo to właśnie da najlepsze pole zawo
dowym fabrykantom „gniewu ludu** do popa
sów demagogicznych w... okresie przedwybor
czym... *

„Wywiadowcy" p. Karachana.
P. Mysłowsłkij, który tak nabrał poselstwo 

bolszewickie w Warszawie, sprzedawszy mu 
sfałszowane dokumenty, znalazł naśladowcę. 
Do poselstwa zgłosi się b. pułk. rosyjski Le- 
sznobrodziki i za sumę mSiiona marek obiecał 
dostarczyć cennych dokumentów). Umowa zo
stała zawarta i onegdaj o północy -zjawił się 
pułkownik z pJ2ką dokumentów. W  rzekomem 
archiwum sztabu polsk’ego były plany dyslo
kacji wojsika polskiego, plany mobilizacyjne 
dla G. Śląska, plan rozmieszczenia „ekspozy
tur4* defenzywy polskiej itd. Członkowie posel
stwa doszli jednak do wniosku, że akcya jest 
szantażem i zawezwano policję celem aireazto- 
nia Lesznobrodzkiego. Niefortunnego dostaw
cę zgubiło to, te plany mobilizacyjne i różno, 
cyfry były zbyt fantastyczne.

Natomiast nae poznali się bolszewicy na tem, 
że pod fotografiami agentów defenzywy umie
szczone były pseudonimy, które z niektórych 
liter pisanych po żydowsku dawały podpis 
„głupa kawał**. *

Afera ta w każdym razie świadczy, źe p. 
Karachan chętna© rzuca miliony na szpiegow
ską robotę w Polsce.

| JjSfr «| i zwłaszcza wobec rozstrzygnięcia w sprawie G. j PODW YŻSZENIE OPŁAT JZA PRĄD ELEK*.
i tOTa San j śląska. Kończąc swe przemówienie, ‘"zapewnia | THYCZNY. Wczoraj odbyło się w Magistracie

ip. Holeksa, źe tak on, jak i Klub chrzejfc.- 
! społeczny, mimo częstych różnic zapatrywań 
!na sposób rządzenia w mieście, zawrsze będą 
! współdziałali nad rozwojem Krakowa, 
j R. m. Łuc z k . 0  (Klub podgórski) brom 
■ dość niefortunnie rządów większości miasta 
ji przy sposobności apeluje do socjalistów, by 
:nie wyrzekali się odpowiedzialności za rządy 
w mieście, zwłaszcza teraz, kiedy w prezy- 
dyum mają swego przedstawiciela.

Po przemówieniu p. Łuczki, z powodu braku 
kompletu odroczono posiedzenie do dnia na
stępnego. z.

Rada m. Krakowa.
(Posiedzenie budżetowy.

Pierwsze budżetowe posiedzenie Rady mia
sta rozpoczęło się wczoraj, we czwartek, o g. 
6 i pbł po południu. Przewodniczy prezydent 

Fedorowicz. Przed porządkiem dziennymP'
zgłasza radca ks. Kasprzyk i tow. wniosek 

Widząc N emcy, ż© sprawę przegrywają, de- * naoły
monstraCyjnie usunęli się % sali obrad, poczem 
wniosek Magistratu^ przeszedł jednomyślni© 
wszystkimi głosami polskimi 

Tak to odwaga obywatelska radnych tutej
szych î  prezydenta miasta umiała sprawę nie
słychanie ważną dla rozwoju kultury polskiej 
Bydgoszczy wyprowadzać z sam otrzaska, na
stawnego na nas przez krzyżackie plemię.

DR ST. TUCHLIKOW SKŁ

Listy z Morawy.

w sprawie przydzielenia 16 wagGaów węgla 
na potrzeby ochronek.

Nagłość wniosku uchwalono, a po przemówie
niach radców pp. wiceprezyd. Roli ego, ks. Ma
snego, inż. Adcłmana, ks. Kasprzyka, wiccprez. 
dra Bobrowskiego, Holeksy, / Kosobud zldego 
i Rym ara, uchwalono wniosek odesłać do re
gulaminowego traktowania, zanim zaś nastąpi 
załatwienie wniosku przydzielić ochronkom 
najwyżej po 10 ctn. metr. węgla opałowego 
nararie na kredyt.

Po załatwieniu powyższego wniosku przy
stąpiono do porządku dziennego. Zabrał głos 
generalny sprawozdawca budżetowy radca 
miejski dr. Krzetuski, przedstawiając 

budżet na r. 1921.

K R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 91 S-tą 
Marya Stanisławowa Dobrowolska z Krakowa: 
919 tą Dom rolni'ezio-hamrilowy St. Bur tan i Ska 
w Krakowie; 920-tą St. Drzewiecki; 921nszą 
Aleksander i ̂ Helena Weryha Darowscy; 922-gą 
rodzina Kuglerów z Kieleckiego — wpłacając 
po 30.000 Ivtk. za cegiełkę; 923-cią Nichols, se
kretarz ambasady angielskiej w Wiedniu, wpła
cając 10G0 koron czeskich, i 924, 925, 926, 827, 
928, 929, 930 i 931-szą Hugh Gibson, peseł Ame
ryki w Warszawie, yąpJacają.c 50 dolarów.

ZWIĄZKI URZĘDNICZE WOBEC PRZESILE
NIA FINANSOWEGO.

Zwiąitok zrzeszeń pracoWniJ^ów publicznych 
województwa krakowskiego wydal immniem 
zgrupowanych w Związku organizacji urzędni
ków władz tak. rządowych, ja-k i  cywilnych, 
gorącą odezwę z okazy i niebezpieczeństwa, -ja
kiem grozi państwu przesil i en i e finansowe. Zwią
zek, oświadczając się w zupełności za projek
tem ministra skarbu zaprowadzenia daniny na 
rzecz państwa, wyznaje: „Oświadczamy publi
cznie i stanowczo że dołożymy wszelkich star 
rań i poniesiemy ofiary, by w państwie na- 

jszem zapanowało prawo i sprawiedliwość, ład 
■ społeczny i porządek wewnętrzny, nad ozem 
straż będzie dzierżył pracownik publiczny, wol
ny od zgubnjreh wpływów partyjnych i zabez
pieczony przed ifiędzą materyalną. Z silną wia
rą w powodzenie dobrej sprawy przystępujemy 
do dzieia, wzywamy Was wszystkich do utwo
rzenia jednolitego frontu wewnętrznego, celem 
podjęcia walki ze złem! Organizacje nasze obej-

slśich. — Pielgrzymka czechosłowacka w Rzymie).

W «ostatnhn miesiącu urządzili katolicy 'po 
całej Morawie niezliczone wiece, celem mani- \ Sprawozdawca, stwierdza, źo cyfry budżetu 
festowania za katolicką szkołą ludową. „Wol-fnao odpowiadają rzeczywistości, skoro dziś

posiedzenie komisyi gaz o w o -»•] ekt rjt zn ej, na 
które ip p':?f anowiono z powodu znacznego 
podrożenia węgla i kosztów robocizny, podnieść 
cenę prądu na miesiąc bieżący, jak następuje: 
Prywatne klatki schodowe i mieszkania 100 
Mk., lokale 180 Mk., motory 100 Mk. —  zą 
1 kwg.

O POPRAWĘ BYTU STRÓŻÓW KAMIE- 
NICZNYCH. Wczoraj w południe odbyła się 
w Magistracie krakowskim konfereneya pod 
przewodnictwem wiceprez. m. Sarego, p̂ rzy 
udziale reprezentantów magistratu, oraz sto- 
warzyszeń właścicieli realności i orgarizacyi 
stróżów domowych. Konferencja miała#na celu 
doprowadzenie do porozumienia między właści
cielami realności a stróżami domowymi co do 
wynagrodzenia stróżów za czyszczenie chodni
ków i ulic. Po wyczerpującej dyskusji, uchwa
lono wybrać komisję, któraby zajęła się ust* 
nowienicm delegatów do mającego się utw<w 
rzyć sądu polubownego. Sąd ten określać bę* 
dzie wysokość wynagrodzenia stróżów. Podcza* 
konferencji przed magistratem zebrali się stró 
źe ba,rdzo tłumnie i oczekiwali wyniku obrad.

CENY W RESTAURACYACH I KAW(AR< 
NIACH. Magistrat wzywa właścicieli pr<eds'>< 
bdorstw gosppdnio-szj’ 1 karskich, aby i  o un!

lokali piorwszrrzędnych, z obsługą zawodowych 
kelnerów, następujące ceny: leawa biała zo sâ  
charyoą 35 Mk., kawa czarna i herbata ze sa
charyną 20 Mk., mli'ko słodkie i kwaśne, jajka 
na miękko, jajecznica —  z dodatkiem 50 proc. 
do każdorazowych cen targowych, masło z 40 
proc. dodatkiem do każdorazowych cen targo
wych, szklanka wody sodowej c-zystej 15 Mk.J 
pieczywo z dodatkiem 20 proc. do każdorazo
wych cen targowy! h, rosół 20 Mk., zupa 30 Mk.J 
sztuka mięsa 100 Mk., pfocka, flaczki, b:g)s 
myśliwski *5 Mk. pierzęń cielęca lub wolowa 
115 Mk., pieczeń wkprzoWa 170 MI;., zraziki, 
sznycel, klops i gulasz 100 Mk., porcva zie
mniaków maszczonych lub kapusty 30 Mk. 
W lokalach drugorzędnych, jak również w 1> 
kałach bez obsług? zawodowych kelnerów, "ce
ny cdpowiednio niższe. Ceny wszystkichvinnyoh 
potraw pcdawanydi, a niec*bjętjrch powyższym 
cennikiem, muszą być również w spisie petraw 
uwidacznia::e. Ceay targowe jaj, masła i mleka 
muszą być co 14 dri zatwierdzane przez korni-

f t . n a M M h  s a i M i L
Bydgoszcz, 10 października.

(Dla pelskief, czy rieciiecldej młodzieży?... — Co 
mówił prez. Łukowski i ks. Filipiak. — Zwycię

stwo prawdy. — Żer dla polakożerczej prasy).

Obmyślił" znów Niemcy bardzo sprytny spo
sób na zamydlenie oczu opinii europejskiej. 
W perf dnyeh swoich zamierzeniach zakroili nap
y/et na pretekst do wniesienia specjalnej inter
pelacji w Sejmie na temat, jak W  oni jaiko 
„mniejszość narodowa** są w Polsce „uciska
ni44, jak to kraj, który wyciąga ręce chciwe po 
„litewskie Wilno“ , „ruski Lwów4*, ba nawet 
„rdzenni© niemieckie górnośląskie zagłębie**, 
równocześnie ń e  dotrzymuje dodatkowej umo
wy (§ 93) traktatu wersalskiego itd. itd.

Pretekstu dostarczył im prosty I słuszny fakt 
częściowej likwidacji ń  endeckiego ezkohilctwa 
średniego w Bydgoszczy

Tutejsze dzieci polskie (łiczbai ich w tym 
roku wzrosła z 2907 do 8639) w  weku szkol
nym ezęsto nie pobierają dlatego nauki, bo za
rządowi miejskiemu brakuje dla nfej budyn
ków szkolnych. Tymczasem młodzież niemie
cka (Bczba jej z 6393 spadła obecnie do 4855) 
rozpierała się w najpiękniejszych gmachach 
szkolnych, a to dzięki forytowaniu takiego sta 
nu rzeczy przez b. prezyd. Maciaszka i prote
gowanego przezeń b. radcę szkolnego, Niemca, 
Plaasego.

Temu postanowił jednak kres położyó nowy 
prezydent Łukowski i z jego to inicjatywy 
obywatelskiej Magistrat postanowft z  idem  1 
pażdziem ka b. r. gmachy one Niemcom ode
brać na‘ rzecz dziatwy polskiej. Żeby jednak 

- Niemców nie stawiać w  położenia bez wyjścia, 
ofiarowano im równocześn e nowy gmach 
obszerny na rogu ul. Konarskiego-, . pod wa
runkiem atoli, że przedłożą imienny spis mło
dzieży niemieckej, której rodziee optowali za 
pozostaniem w Polsce. Nawet im specyalną 
subwencję przyrzcezono z tem, żeby w nowej 
tej szkole znaleźli zatrudnienie ci nauczyciele 
ńem:eccy, którzy utracili posady w szkołach 
spolonizowanych.

Ale od czegóż wpływ Berlina i osławonego 
wykonaw cy 'jego w osobach majora von Grue-

nomyślący44 i wszelaldego rodzaju ateiści 
z nauczycielstwem na caele chcieli już narzu
cić ludowi obowiązkową szkołę bezwyznanio
wą, afe katolicy na masowych wiecach zapro
testowali przeciw temu zamachowi i nie dopu
ścili do jego wykonania^ Po tem zwycięstwie 
jest rzeczą pewną, że katolicy nie dadzą się 
dalej terroryzować i źe sobie wywalczą pu
bliczną, a przez rząd płaconą i utrzymywaną 
szkołę katolicką z nauczyoielami katolikami.

Katolickiemu ruchowi organizacyjnemu prze
wodzą wszędzie księża. Jedni pracują jako 
sekretarz© i kasyerzy j f  kasach Taifaiseno- 
wycb, drudzy urządzają / przedstawienia tea
tralne (takie na wsi), inni mają dozór nad 
młodzieżą w gimnastycznych stowarzysze
niach, nazywanych „Qreł“  —  wszyscy zaś są 
zobowiązani wygłaszać od czasu do czasu od
czyty o sprawach pubłiicznych na zgromadze
niach katolickich.

Trzeba zaznaczyć, że ruch katoRcki na Mo-

wogóle wszelkie cyfry ulegają codziennie zna- 
cznyńi zmianom* wzrastając do zawrotnych 
nieraz rozmiarów.

Charakteryzując cały budżet, moWca pod
nosi

nieprawidłowość pracy
tak fizycznej, jak i'Umysłowej, która powo
duje rozmaite niedomagania naerarej gospodar
ki. Niemniej antagonizm między pracą a ka
pitałem, między wsią a miastem, nie oszczędził 
gospodarczych zamierzeń nie tylko państwa, 
ale i miast naszych. Jesteśmy dziś świad
kami

bankructwa banknotów,
ńa czean cierpią i finanse mi&ta Krakowa* 

Następnie przedkłada sprawozdawca' postu
lamy Rady m. wobec rządu, oraz wobeo za
rządu miasta.. Prezydyuią miasta musi wpro
wadzić jak n a j w i ę k s z ą  o s z c z ę.d.n.o.ś.ć. 
Nowy system podatków gminnych, reorgani
zacja miejskich zakładów przeinyslo-wycbJ ^  # ____  ę f « /<a W  CB li-IlTTJ.OXV-J.UXi UIAAU VY [JI OlU vv J tu

rawier jest żywszy, niż w innych dzielnicach (kapitalizacja zakładów) — przyczynić się ino-

ą 1 Wilnem! Stańmy Koledzy razem 
do podjęcia wspólnego szlachetnego wysiłku! 
Nie czas dziś na strajki i bezrobocia, kiedy 
pa*acą i ofiarami mamy rałowaó^państwo z upar> 
dku! Karnie i solidarnie staiimyvw jednym sze
regu w myśl wzniosłego hasła: ^Najwyższe do-1 
bro Rzeczypospolitej i wierna Jej służba” . Oj-, 
czyzna dziś tego od na» wszystkich żądał*’ 

Pracownicy Województwa krakowskiego; 
profesorowie Uniw. Jag.; pracownicy Izby skar
bowej; pracownicy Staióetwa góm.; Koło pra
cowników Dyrekcji kolei państw.; Związek za
wodowy pracowników poczt, telegr. i telef.; 
Związek sędziów; Tow. nauczyti-ełi szkół wyi- 
szych;,Tow. małopolskich urzędników podat
kowych; Tow. państwowych kancelaryjnych 
urzędników skarb, i polit dla Małopolski i Ślą
ska; Związek urzędników finansowych i ubez- 
pieezeffiiowjreh; Małopolskie^towarzyszenie niż-

dząc, jak popularnem staje się Stowarzyszenie 
„Rozwój4’, podszywają się sarnią pod tę firmę 
'Niedawno p. Saul Goldstein, w Krakowie (ul, 
Koletek) założył spółkę żydowską (z Szyją 
Noumann), celem wydawania zeszytów szkoj* 
nych. Na zeszytach dał firmę „Rozwoju*4, a nau 
wet markę ochronną ułożył na podobieństw# 
maiki „Rozwoju” , usuwając jednak krzyż.; 
W  istocie mnóstwo dziatwy szkolnej dało się 
zmyhć tak w Krakowie, jak i na prowincji 
i pokupiło zeszyty takiego „rozwoju’* —  kapa* 
talistów żydowskich. W  taki to przebiegły spo* 
sób żydzi usiłują rozbić solidarność chrześcijan* 
„Rozwój** wdrożył kroki w tej sprawie.

ŚMIERĆ POD KOLAMI TRAMWAJU. Wczoraj 
© gods. & rano wpadł pod wóz tramwajowy ną 
ul. Kościuszki 16-letni Stefan Stefański, prakty
kant stolarski. Stefański poniósł śmierć na miejacu.

__________ t W dwie godziny po wspoanaiianyin wypadku z$r
szych huikcyoiiarjniszów państwowych; Stówa- wezwano Pogotowie ratunkowe do Podgórza na

Ozechosłowacyi. ' Temu rtbi należy przypisać 
duie znaczenie Morawy w sprawach politycz
nych. Morawa bowiem wybrała do sejmu cze
skiego 13 posłów katolickich, natomiast duio 
większe Czechy tylko 9, a Słowa czyzna- 11 
z ks. HRnką na czele. Jest tedy wszystkich po
słów katolickich w sejmie czechosłowaoldm 
33. Nie nazywają się tam oni oficjalnie „ka- 
tol5kami“, ale posłami ,JuAowymi“ . Prezesem 
ich jest ks. Szramck, profesor wydziału teolo
gicznego w Bemie. W  nowym parlamentar
nym rządzie czeskim ma partya ludowa dwóch 
przedstawicieli: ks. Szramka ministra kolei że
laznych i Dr Dolansky*ego, adwokata w Ber
nie, ministra sprawiedliwości. Obaj wiec mi
nistrowie pochodzą z Morawy. Za katolika 
trzeba też uważać i ministra Słowacczyzny, Dra 
Mióuru.

Ogólną uwagę w Ozechosłowacyi zwraca te
raz na siebie pierweza narodowa wyprawa pąt
nicze do Rzymu. Liczy ona około 800 osób 
pod przewodnictwem metropolity morawskie
go, ks. arcyb. Stojana. Uczestniczą w wyciecz
ce tej niemal wszyscy biskupi czechosłowac
cy, * wyjątkiem chorego arcybiskupa ks. Dra 
Kordacza z Pragi, oraz kilku posłów katoli
ckich, między nimi i ks. Hlinka. W  wycieczce 
bierze również udział liczna delegacja katoli
ckich „Orłów**. Przed wyjazdem pielgrzymów 
obradowali księża czescy na osobnych zgro
madzeniach w sprawie życzeń, z jakiem! wy
stąpić ma duchowieństwo czeskie do Ojca św. 
Postanowili przedłożyć następujące życzenia: 
1) by te części mszy Św., które się śpiewają 
głośno, wszystikie bez wyjątku mogły być 
śpiewane po czesku (dotąd wolno tylko epi
stołę 1 ewangelię śpiewać po czesku); 2) by 
dzień św. Jana Nepomuckego obchodzono ja
ko święto pierwszej klasy pro faro interno; 
3) święto św. Cyryla i Metodego pro faro ex- 
terno rozszerzyć na całą Czechosłowacyę, bo 
dotąd jest niem tylko na Morawie; 4) by księ

gą do wejścia miasta na drogę normalnego 
gospodarowania. Wkońcu mówca prosi o przy
jęcie budżetu. \

Po przemówieniu sprawozdawcy rozpoczę
ła się

dyskusja budżetowa.
Radca m. dr. R o s o n z w e i g  (socjalista) 

poddaje krytyce budżet miejski, prrzyczem do
maga się podwyższenia szeregu podatków. 
Między innjTni domaga się 10-krotnego pedwyt 
szenia epląt mytniczych, /a tylko 3-krotnego 
podwyższenia opłat od konsensów szynkar
skich. R. m. K o s o b u d z k i  (Klub mieszczań
ski) całą winę złego sthnir gospodarczego mia
sta zwala na rząd, który przez ciągle podwyż
szanie różnych opłat wywołuje coraz to nowe 
fale drożyzny. Szozególnio ostro atakuio zakaz 
pracy, stosowany przez ustawodawstwo pol
skie. Wkońcu p. Kosobudzki stawia wniosek 
w sprawie wyborów do Rady miejskiej.

Radny m. p. H o l e k s a  (Klub ehrześc. 
społeczny) wyraża zdumienie, że przedstawi
ciele rządzących w Radzie klubów (socjali
stycznego i mieszczańskiego) usiłują zrzucić 
odpowiedzialność za stan gospodarczy miasta 
ze swowłr' klubów, choć nawet w prezydyum 
mąją swoich przedstawicieli, a więc niewątpli
wie muszą odpowiadać za stan miasta. Mówca 
apeluje io  prezydyum, by budżet miasta przed
kładano w terminie statutem miasta przewi
dzianym, a nie % prawie roczmem opóźnieniem. 
W dalssym ciągu przedstawia mówca 

wady ustawodawstwa, 
dotyczącego miast. Wyraża żal do przedsta
wicieli miast w Sejmie, że lekceważą potrzeby 
miast (samorząd gminny, wtpownienie miastom 
dochodów).

Odnośnie do gospodarki gminnej stwierdza 
p. Holeksa znaczną gorliwość Rady m. w kie
runku n a k ł a d a n i a  c o r a z  t o  n.Q.w.y.c.h 
o p ł a t  i p o d a t k ó w ,  z których nie wszyst
kie odpowiadają nowożytnej polityce socyal-

raysaenie sadowych nraędnJków '  kaiicolałyj- g ^ ^ y  phio pcid keta tramwajn dostał . : ,
. ł5-lotai Ludwik Kruka. Lekarz stwierdził zmiat* 

nych zach. Małopolski, Związek inżynierów dżenie prawej ncgL jakoteż ciężkie obrażenia na 
budownictwa państwa; Związek emerytów pań- całein_ciele Lpdwiozł nieszczęśliwego do szpitala* 
stwowych; pracownicy magistratu; pracownicy 
administracji podatków, pracownicy Ihoknra- 

j toryi gon. Rzeczp.; pracownicy Urzędu podat- 
j kowego.; pracownicy fabryki tytoniu; pracowni- 
jcy Filialriej Krajowej Kasy skarbowej; praco- 
Yv'nicy UTzodu celnego; pracownicy Urzędu wy- 

| miaru nalhżytoścŁ

Kraków, 14 października.
PRZYJĘCIE P. RAILŁY W AKADEMII 

HANDLOWEJ. Pani Bailiy, znana przyjaciółką 
Polski, w czasie swego pobytu w Krakowie od
wiedziła w dniu 13 b. m.-krakowską Akademię 

j iiandlową, w której spotkała się z gorącem przy
jęciem. Przemówił najprzód prof. Pszon w ję
zyku francuskim, podnosząc jej zasługi dla 

Polski, a w szczególności dla G. śląska. Nastę
pnie pna Grzędzielska imieniem uczenie podzię- 

, kowala jej za zaznajamianie Francji z litera
turą i kulturą Potoki. Wzruszona p. Bailly wy
raziła żal, że jeszcze nie może swych uczuć 
wyrazić w języka polskim, bo zbyt zajęta apra- 

j wami Polski^ na naukę tego języka czasu nie 
miała; następnie mówiła o sjmpatyi, jaką cie
szy się Polska wśród młodego pokolenia 
Francuzów i zakończyła w języku polsJiim* 
Niech żyje Polska! Następnie zwiedziła zakład, 
interesując się żywo jego nowoczesnem urzą
dzeniem.

0 godz. 4 po poł. witał panią Bailly Chrze
ścijański Związek kobiet polskich, a o godz. 7 
wieczorem dyrektorowie i profesorowie krakow
skich szkół średnich.

NAPAD NA ULICY. Na przechodzącą przez go
ściniec na Białym Prądniku p. Małgorzatę Majów* 
ską napadł onegdaj późnym wieczorem jakiś bam 
dyt.a i uderzył ją kilkakrotnie żelaznym garnkiem, 
zadając iei ciężką ranę na ramieniu. Za napąstnlł 
kiom wszczęto poszukiwania.

USIŁOWANE WŁAMANIE. Policja aresztował* 
Romana Waszkę, lat 20, w chwili, gdy usiłował 
włamać się onegdaj w nocy do sklepu na Rjm* 
ku Kleparskim w domu 1. 2.
KRADZIEŻE PRAKTYKANTÓW SKLEPOWYCH 

Polioya aresztowała Bernarda Weinsteina, który, 
I jako praktykant w handlu galanteryjnym B-dl 

Lardwirth przy ul. Grodzkiej, wykradał od prze* 
szło dwóch lat towary galantervjne. Tym sposo* 
bero. wyrządził Weinstem Wym pracodawcom 
szkodę na przeszło pół miliona marek. W z wiązką 
z ta kradzieżą aresztowano: 17-letnich Samuel*
Perlbergera i Samuela Neuhpfa.

żom, którzy się już pożenili, a ebeą pozostać
w kościele, było to dozwolonem. Pozatcm ma- j nej. — Prezydyum miasta, nie ma inieyaty-
ją pątnicy imieniem czeskich katolików zło- wy, ani też nie ma żadnego płanu, jak go-
żyć Ojcu św. hćfłd z przjrrzecz^niem, że. wszy-j spodarować funduszami, jakie ma daje do roz- 

bego, red/ socyal Etycznego piśmidła p. Pan- rscy zachowają mru wierność. Wycieczka od-i porządzenia Rada miejska. —  Kraków musi
krat za, dalej p. Loake, redaktora tutejszego jechała z Pragi dnia 1 października. j zrozumieć swoją rolę polityczną i gospodarczo-
wszeehfliemieckiegG tygodńka „Deutsche Nach-i - MORAYUS. i społeczną, jaka ma przypada w  nowej Polsce,

Z Polski i ze świata.
ZWYCIĘSTWA I BOJE POLSKIE W OBRA

ZACH. Dyrekcja Muzeum Narodowego w Wąjr- 
szawie zwróciła się do Wojciecha Kossaka 
z propozycyą wykonania szeregu obrazów, 
przedstawiających zwycięstwa i boje polskiej 
te mianowicie, które świadczą o posłannictwie 
dziejowem naszego narodu: obrony kultufy
i cywilizacyi. Obrazy te mają być przeznaczo
ne do sal honorowych Muzeum Narodowego w. 
stolicy Polski. Znakomity nasz batalista,*' 
twórca Racławic, Raszyna i Samo-Bierry, przy«* 
jął zanfÓwionie, a że świetnie się wywiąż# 
z przyjętego zadania, niepodobna wątpić. Te
matami rzeczonych obrazów będą:. Bolesław, 
Chrobry pod Kijowem, Bitwa pod Gnmwaldem* 

] Bitwa pod Kirchholmem, Bereateczko* Chocim^
SPIS LUDNOŚCI W KRAKOWIE. Posiada-! Wiedeń, Racławice, Samo-Sierrą, Grochów, rok 

oze mieszkania, którym arkuszy spisowych nie 1863 i wkońcu „Cud nad Wisłą**.
doręczono, względnie od których ni a odebrano 
dotyehras pozostawionych im do wypełnienia 
arkuszy spisowych, zechcą się bezzwłocznie 
zgłosić w miejskiem Biurze statystycznem, pL 
WW. Świętych 1. 6, względnie w lokalu przy 
ul; Smoleńsk 1. 7. W  niedzielę zgłoszenia usku
teczniać należy w miejskiem Biurze statystycz- 
nem w czasie od godz. 11 do 12 w południe. 
W lokalach i czasie powyższym zechcą się ró
wnież zgłaszać osoby, któro o północy z dnia 
30 września na 1 października mieszkały w Kras
kowie lub chwilowo, a z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny ani w Krakowie, m i poza Krako
wem nie zostały objęte spisom. Wszystkie po
wyższe zgłoszenia przyjmowane będą nieodwo
łalnie tylko do niedzieli 16 b. m. włącznie

GOŚCIE RUMUŃSCY W WARSZAWIE,
Onegdaj odbył się w Warszawie bankiet* wy
lany przez ministra spraw zagranicznych Skip* 
munta dla przedstawicieli "‘prasy rumuńskiej. 
Obecny był też minister Jlorescu. Pierwszy 
toast wzniósł minister Skirmunt, który podkre
ślił wspólność interesów Rumunii i Polski ! 
wspólność ich zadań i wspomniał o walkach nie
podległościowych Rumunii i Polski, poczem* 
wzniósł toast na pomyślność narody nunuńskie- 
go l króla Ferdjmanda. W odpowiedzi minister 
Florescu wskazał na zadania prasy, jako pośre
dniczki między narodami i toastował na cyeśĆ 
narodu polskiego i Naczelnika państwa Piłsud
skiego. Imieniem dziennikarzy rumuńskich prze* 

j mawiał Negru, wznosząc toast: „vivat Polo*



rci\ ZTtTD. „ m m  a m m  1V  F&zaziemKa 1 ^ 1  rofaC

nia. ro^ńiuŁa” Prezydent Pady Buihi-
• ski f.o:•«?0<T' ■ ■>i V.Pv cześń p"H':;y rumuńskiig i z:i-

koń - z y I prze * ku; ? c-1 n y. o z d i-i.wicida W a r? :•: a w y 
cfiu 'Bukaresztu. Os Lu i iii pr-oiaa.wiał pos. Itossotj 
tcasnijną na pomyśluość narodu rumuński cg o.

WARSZAWA PUNKTEM WĘZŁOWYM LI
NII POWIETRZNYCH. Ministerstwo kolei żela
znej przedłużyło koncesję na komunikację lo
tniczą na linii Warszawa—Paryż Towarzystwu 
żeglugi powietrznej"w Polsce. Towarzystwo za
prowadziło regularną komunikację między 
Warszawą—Pragą—Strassburgiem i Paryżem 
samolotami czteromie,jscowymif Odlot samolo
tów odbywa się codziennie o godz. 13.30 
x lotniska w Mokotowie. Towarzystwo żeglugi 
powietrznej wykonało w sierpniu i wrześniu 
b. r. mięlzy Warszawą a Paryżem szereg prze
lotów, przewożąc 85 pasażerów. Pozatem Mini
sterstwo kolei żelaznej udzieliło fabryce samo
lotów w Lublinie konccsyi na linii powietrznej 
Gdańsk—Warszawa—Lwów, ku granicy w kie
runku na Bukareszt i spółce EurOrTransport 
koncesji na linii Warszawa »— ku granicy w 
w kierunku na Moskwę. W chwili uruchomienia 
na wiosnę tych linii powietrznych Warszawa 
będzie punktem węzłowym dwóch najważniej
szych w Europie linii komunikacyi lotniczej 
Warszawa—Moskwa T  Gdańsk—Bukareszt.

W ALKA Z NIEUCZCIWOŚCIĄ. W  Warsza
wie odbyło się drugie zebranie delegatów, 49 
htowarzyszeń społecznych i korporacji zawo
dowych, celem podjęcia planowej walki z roz
panoszoną u nas' nieuczciwością, paskaretwem, 
fvpeknlaeyą i łapownictwem.

W feoku rozpraw p. Arctowa wskazała na 
bezwzględną konieczność 'Zachowania przez ko
biety wielkiego umiarkowania w strojach. P. 
Tylicka zaleciła, ze względu na pobudzenie-do 
oszczędności mężczyzn, zamykanie wcześniejsze 
rostauraeyi i kawiarń. Dalej wyłonił się postu
lat stworzenia Związku producentów, aby koo
peratywy i konsumenci mogli wchodzić i  niemi 
w bezpośrednie stosunki, pomijając kosztowne 
i niesumienne pośrednictwo.

STRASZNY WYPADEK zdarzył się przed pa
ru dniami w Łodzi w  gmachu, w którym się 
mieści gimnazyum żeńskie im. Orzeszkowej. Oto 
podczas pauzy, gdy dziewczęta przechadzały 
się pt podwórzu, wskutek niedbalstwa robo
tników, zajętych przy naprawie dachu, spadło 
wiaclrt, napełnione rozpaloną smołą, na dwie 
dziewczynki: 14-letnifyAnnę Spodenkieczówmę, 
córkę kupca;, oraz yl6-let,nią Franciszkę Iisó- 
wne, tórkę robotnika. Strasznie poparzone 
i poraniono dziewczęta opatrzył lekarz Pogoto
wia ratunkowego, pcezem przewieziono ją w 
ciężkim stanife do szpitala,

CUDOWNE NAWRÓCENIE. Po utworzeniu 
się w Rosji rządu sowietów w listopadzie 
1917 r,, komisarzem ludowym do spraw pol
skich stosiał Julian Leszczyński, który miano
wał pełnomocnikiem na okręg kijowski do 
spraw wyehodźtwa towarzysza Korsaka, -jak
0 tem świadczy nominacja, ogłoszona w „W ia
domościach koinisaryatu’4 z 15 grudnia 1917, 
nr. 1, str. 3. Pan Władysław Korsak jest obe
cne starostą w Radzyminie. Rząd polski mu
siał się zapewnić, że p. Korsak wyleczył się 
w Polsce z bołszewizrau...

PRZEPEŁNIENIE W POLITECHNICE 
LWOWSKIEJ. Wobec wielkiej liczby kandyda
tów, zgłaszających się do politechniki lwowskiej, 
minister. Ponikowski zalecił senatowi, aby decy
zję •• do „numerus clausue" pozostawić wła
dzom akademickim. Jednocześnie p. Ponikow
ski wyraził życzecie aby politechnika lwowska 
uwzględnia wyjątkowe obecnie warunki i przy
jęła możliwie najwięcej słuchaczy.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy z poniedział
ku na wtorek nieznani sprawcy włamali się do ko
ścioła parafialnego w Modlnicy. Dostawszy się 
do zakrysrtyi, zabrali stamtąd monstr&ncyę 1 je
den kielich, a następnie kluczykiem, który znaj
dował w zakrystyi, otworzyli Tabennacu- 
luiu wysypali komunikanty na mensę, jednako
woż puszki nie zabrali. Zawiadomiono o świę
tokradztwie władze, rozpoczęły poszukiwania 
za zbrodniarzami.

JAK WYGLĄDA „REPATRYACYA”  POLA
KÓW W ROSYI. Przy repatryacyi Polaków
1 Rosy! władze sowieckie dopuszczają się skan
dalicznych nadużyć. Z transportów, udających 

-się i© Polski, usuwają wszelkimi sposobami 
Polaków, a natomiast wysyłają żydów i Ro- 
syaa. Te też —  jak stwierdza „Kuryer Pozn.n—  
wśród rcpatryaDłów naszych, wracających do 
kraju, jest zaledwie 50 proc. Polaków wlicza
jąc w to już i żydów. Resztę stanowią rodo
wici Resyanie, wśród których są i tacy, któ
rzy nigdy Polski nie widzieli.

BARBARZYŃSTWO CZESKIE. O fakcie 
wprost nie do uwierzenia donoszą dzienniki cze
skie. Oto w Preszcwie, na Słowaczyźnie, skazał 
miejscowy sąd powiatowy córkę pewnego oby
watela tamtejszego na 4 dni aresztu za to, że 
ukazała się na ulicy w ludowym stroju węgier
skim. —  Komentarz zbyteczny.

MILIONER BAWARSKI KARTUZEM. Do 
>,N. R. Prcs°e’? dom»szą z Monachium, ie  naj
bogatszy Bawarczyk, posiadacz majoratu, baron 
von Cramer-Klett, jeden z najwybitniejszych 
członków niemieckiego stronnictwa centrum, 
wstępuje do zakonu Kartuzów.

ic mają v*.id ocznie za sobą żadnych robotni- 
ó«v, tylko trochę żydków.
Robotnikom powiatu nowotarskiego należy 

ię szczere uznanie za to, że solidarnie stanęli
ca cł?rzi: skim sztandarem.

Judaica.
ŻYDZI PASKUJĄ GRUNTAMI. !Jak.. donosi 

„Lud katolicki” , w wsi Nowopole, pow. Dąbro
wa, folwark 300-morgowy właściciel p. Wyso
cki sprzedał żydowi Natanowi I%ćhowi, zbo- 
gaconemu na wojnie. Żyd, nabywszy folwark, 
od którego mieszka 10 kbm i sam go nie upra
wia, puszcza ziemię na pasek, sprzedaje jeden 
mórg po 250.000 Mk. i sprzedaj już tak 30 
morgów, a resztę wydzierżawia, licząc po 20.000 
Mk. za mórg* -— Gdzie jest komisja rolna? 
Gdzie jest Urząd ziemki? Wfezak ustawą jest 
zastrzeżone, że wszelkie zakupna gruntów na 
spekulację są nieważnei

Klein wygłosi 14 l i  m, o godz. 7 wieczorem 
odczyt- p. t  „Piękno Gdańska", w sali wykładowej 
miejfk. Muzeum przemysłowego.

KOLONIE URZĘDNICZE. W Krakowie zawią
zało się w czerwcu b. r. Towarzystwo osiedli urzę
dniczych, celem zakładania w pobliżu miasta ko
lonii dla urędników. Towarzystwo liczy obecnie 
już kilkuset członków l przystępuje * wiosną 1922 
do budowy 60 osiedli.

KONKURS NA ZAPOMOGI. Prezydyum miasta 
rozdzieli dla podupadłych rzemieślników krakow
skich kilka aapomów z zapisu ś. p, k*. Jana Schin
dlera. Podania, wystosowane do Magistratu, wno
sić należy do dnia 15 listopada b. r. na ręce star
szego ze Stowarzyszenia.

RUCH PACZKOWY Z POLSKI DO SZWAJ-

Ze spraw ukraińskich. 
DEMONSTRACYA ADWOKATÓW RU

SKICH. Lwowski „Horożański komitet’*,.które
go. przewodniczącym jest Dr Stefan Fedak, o-j- 
cie sprawcy zamachu, rozesłał do wszystkich 
ruskich adwokatów we Lwowie i na prowincji, 
okólnik, aby wszyscy oni dla manifestacji zgłosi

li się na obrońców aresztowanego. Fedaka. Ze 
względu na to, ie  w locie nastąpiła konsolćdaeya 
Ukraińców z moskal ofiarni, w procesie Feda
ka obrońcami będą także adwokaci, należący 
do frakcyi moskalofilskiej. Ma to być demon- 
stracya, jakiej gmach sądowy do tej pory nie 
był jeszcze świadkiem.

Z rucha chrześc.-demokr*tycxnego.
ZWYCIĘSTWO CHRZEŚCIJAŃSKICH RO

BOTNIKÓW. W dniu 2 b. m. odbyły się Tjrybo- 
ry do Rady pow. Kasy chorych w Nowym Tar
gu. Glosowanie odbywało się w N. Targu 
I Zakopanem. Lista kandydatów, zgłoszona 
przez chrześcijańskie Związki zawodowe od
niosła na całej linii zwycięstwo. W  N. Targu 
zyskali robotnicy chrześc. 18 mandatów, w Za
kopanem 12, razem 30 mandatów, a więc 
Wszystkie miejsca w Radzie Kasy z ramienia 
ubezpieczonych.

Wynik wyborów stwierdził, że socjaliści nie 
mają w powiecie nowotarskim żadnego wpływu. 
Na swojej liście kandydatów zamieścili osoby, 
które w ogóle nie są członkami Kasy chorych.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZEBRANIA I ODCZYTY. Dnia 16 b. m. o godz. 

9.30 przed poŁ odbędzie się w sali „Sokoła" wiec 
pracowników państw, wszystkich dykasteiyk — 
„Ognisko" ^auezyclel&kie zwołuje na dzień 15 
b. m. godz. 6 wiecz. nadzwyczajne walne zgroma
dzenie w lokalu własnym, Rynek 29. Dr Fr.

Obrady Sejmu.
Dalszy ciąg dyskusyi nad ekspose min. skarbu.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z 13 
b. m. Przystąpiono do dalszych obrad nad 
ekspo8e ministra skarbu. P<$. W  o ź n i c k i 
wywodzi, że minister skarbu trafnie postawił 
dyagimozę naszego etanu gospodarczego i przez 
to wywołał w kraju uznanie. Jeżeli jednak cho
dzi o podanie lekarstwa, to pod tym względem 
jego ekspose nie wiele zawiera. Dopiero pó 
przedłożeniu Sejmowi projektu będzie można 
zdać sobie sprawy % tego, jak minister wyo
braża sobie leczenie. Mówca uważa, że redukcja 
wyższych urzędów nie da wielkiego efektu fi
nansowego i oświadcza, że stroeinctwo jego bę
dzie konsekwentnie popierało stanowisko grup 
robotniczych vr obronie ośmiogodzinnego dnia 
pracy. Artykuł, głoszący, iż Sejm nie może 
uchwalać bćz zgody minaetra skarbu, sprzeciwia 
się konstytucji i przekracza uchwalone już za
sady. Stronnictwo mówcy dąży do rozwiązania 
Sejmu I stworzenia Sejmu o zdecydowanej 
większości.

Pos. W a s z k i e w i c z  nie przywiązuje 
wielkiej wagi do popularnego hasła oszczędno
ści, bo już pięciu ministrów to głosiło, nie uzy
skawszy na tem polu żadnych wyników. Punkt 
ciężkości leży w powiększeniu dochodów. 
Rdzeniem sprawy jest szybkie zasilenie kas 
państwowych. Skutki wolnego handlu widzi
my dotychczas tylko w śrubowaniu cen % go
dziny na godzinę. Mowęa żąda skreślenia art. 
IV, który jest zamachem na ośmiogodzinny 
dzień pracy.

Pos. S t a p i i ń s k i twierdzi, te w Polsce naj
lepiej powodzi się obszarnikom, kupcom, prze
mysłowcom ł paskarzom wszelkiego rodzaju. 
Celem zasilenia skarbu doradiza mówca rychłe 
przeprowadzenie reformy rolnej. W  Ameryce 
są 3 miliony PoJaków, którzy majątek swój, 
dący w miliony dolarów, złożyliby w Ameyce 
na rzec* skarbu, jeżeli się im zabezpieczy w 
kraju ziemię. Mówca twierdzi, że ancyka Ste
fan z Żywca prowadzi usilną momrchistyczną 
ag tacyę. Kończy oświadczeniem, że klub jego 
nie może poprzeć ministra.^

Pos. M a ś l a n k a  (kat. lud.) odczytuje de
klarację przyjmującą ekspose ministra skarbu 
z uznaniem do wiadomości I wyraża nadzieję, 
że po jego zapowiediaach nastąpią szybkie 
i energiczne czyny.

Pos. H e r t g l a *  oświadcza, że z daniny 
-wiele zdaje się będzie pożytku i przypisuje 

to anfcy®em*tyzmowi (!). Minister skarbu mówił 
o użyciu żelaznej miotły, zdaniem mówcy po
trzeba jej użyć, aby wymieść chwasty antyse
mityzmu. Jeżeli stosunki wewnętrzne u nas się 
nie poprawią, to zdaniem mówcy polkkf Hege- 
dues skończy tak, jak skończył węgierski.

Na tem odroczono dalszą rozprawę do jutra.
Marszałek oznajmił, ie  nadszedł rządowy pro

jekt o nadzwyczajnej daninie państwowej, któ
ry jutro stanie na porządku dziennym na I. 
czytaniu.

Następn e posiedzenie jutro o godz. 16.

R iiia  ministrów uchwala daniną
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na 

wczorajszesn posiedzeniu pod przewodnictwem 
ministra poczt Stesłowicza rozpatrywała i przy
jęła złożony przez ministra skarbu projekt usta
wy o nadzwyczajnej daninie przymusowej.

Warszawa. (Telef. wł.) Do laski marszałkow
skiej wpłynął projekt ustawy o poborze nad
zwyczajnej daniny państwowej. Projekt tej 
ustawy'składa się z 40 artykułów. Art. 1. wy
mienia osoby, które są zobowiązane do płacenia 
podatków bezpośrednich. (Informacje, odnoszą
ce się do b. dzielnicy pruskiej i rosyjskiej, opu-

między Polską a Bzwajcaryą. Na razie dopuszczo
na jest wymiana tylko paczek zwykłych do wagi 
5 kg„ a więo nie mogą być Dadawane paczld

wagi opłata wynosi 910 Mk., zwykłych ponad 1 kg. 
do 6 kg. wagi 1180 Mk.

PIELĘGNIARKA z 7-lefcnią praktyką przyj
mie posadę w domu prywatnym. Aama Bu’kó- 
wna, Grzegórzki, Masarska 3.

Z tesfcńw ttfsltew£&!s&.
OPERA I OPERETKA. Dz!ś, w piątek, po raz 

11 ,RigoIetto“, cieszące się dużem powodzeniem. 
W roli Gildy wystąpi p. Jefimcewa, Rigolettem 
będzie jj. Kodaginin. Jutro (w sobotę) „Boccacio".

i R a j c a ,  z ramienia soey:ii*siów pos. B a r- j eór?r cza. Trzebinia żelazo, Pa zet Automotor, 
l i c  k i i D i a m a n d. Premcr Ponikowski i Kafla ool
oświajdcaył, że min. skarbu LUdiałsld w odpo- guzski.

P. T. H. Parovr ozy, Sting, O

wisdz-i, której udzloLł pod wpływem argumen
tów stronnictw robotniczych w Sejmie, zgo
dził się na oclesłrmie art 4 piana swego do ko- 
misyi ®cIirony pracy.

Posłow e wszyslliicb trzech grap oświadczyli, 
że wobec przejścia walki na teren ulicy, parla- 
montanie załatwienie jest w tej chwili niewy
starczające i domagają się, ażeby miia. wycofał 
ąrt. 4 swego projektu finansowego. Premier

 ___   , . . .  Ponikowski oświadczył, że zakcmimrlkował to
CARYI. Mimstoretwo poozt 1 telegr. zawuadamia, • : mm-fttrowi skarbu.
4o z dniean 15 b. m. podejmuje się ruch pączkowy' ’ m n.&trowi sKamu.

Rep^pteaf fsatej śal i, WoweelMego.

Piątek 14 b. m.: „Orlątko" E. RostanÓa,

Miejski teafn Opera S Operetka. 
Piątek 14 b. m.: „Rigoletto".

Repertuar „SagatełPĘ
Piątek 14 b. m.: „Kobieta, która zabiła” .

RepMuar „Nawośef".
Piątek 14 b. m.: „Manewry jesienne".
Sobota 15 b. m.: „Manewry jesienne".

szczamy). W  b. dzielnicy austiyackiej są do pła
cenia daniny zobowiązani 

płatnicy pbdatków gruntowych na całym ob
szarze, oraz domowo-klasowego i idealnego, 
pobieranego poza miastami i miasteczkami, wy- 
miemioeemi w ustawach b. Kr<M. Galicyi z roku 
1889;

dalej płatnicy podatków doihowo-ezynszo- 
wych, płatuicyidoalni na całym obszarze wspo
mnianych wyżej miast i miasteczek;

płatnicy powszechnego opodatkowania zarob
kowego od preedeiębiorstw handlowych.

Dalej osoby prawne, zobowiązano do publicz
nego składania sprawozdań, podlegające poda
tkowi przemysłowemu, względnie szczegółowe
mu zarobkowemu;

osoby zajmujące w nieruchomościach w mia
steczkach I miastach mieszkania lub Ę>kale 
prze-mysłowe, ozy handlowe z tytułu najmu, 
odnajmu łub tytułem darmowym;

właściciele samochodów osobowych, s wyłą
czeniem doróżek i omnibusów samochodowych. 

Od daniny są zwolnieni: państwowe związki 
samorządowe, tudzież instytucy© humanitarne, 
oraz kulturalno-oświatowe, banki oszczędności, 
tudzież instytucye kredytowe, długoterminowe, 
prawnie uznane instytucje religijne, uwierzy
telnione przy rządz-ie polskim osoby, nie posia
dające obywatelstwa polskiego, zastępcy dyplo
matyczni, konsul o wio państw obcych, tudzież 
przydzieleni im pracownicy, stróże domów, 
osoby, utrzymujące się z ofiarności publicznej, 
uczniowie szkół średnich i wyższych, odnajmu- 
jący poszczególne pokoje. Artykuł dalszy mó
wi o wysokości danin i sposobie obliczania dar 
niny według podatków. Ostatnie artykuły doty
czą przepisów i postanowień ogólnych.

Ażeby daninę ściągnięto 6zybko w 4 tygo
dnia, powierzono tę akcyę gminom. Na czele 
komisy! stanie naczelnik gminy, który powoła 
3 członków do współdziałania. Nadto mają-być 
powołane komitety obywatelskie. Wymiary 
i nakazy płatnicze mają być wykonam© w 4-ch 
tygodniach. Gminy otrzymają 2 proc. od ścią
gniętej sumy.

Płacić będzie się wielokrotną kwotę (ustali 
ją Rada ministrów) podatku gruntowego z r. 
192Ó, względnie podatku d om o w o-ld as owego, 
domowo-czynszowego względnie wielokrotny 
czynsz (lokatorowie), wielokrotny podatek zar 
robkowy (wolne zawody i firmy handlowe).

fidżet ni r. 1S22 za dwa missiąee.
Warszawa. (Teł. wł.) We czwartek odbyła 

się w obecności min. skarbu Dra Michalskiego 
narada referentów budżetowych, wobec których 
oświadczył min. Michalski, żo podtrzymuje bu
dżet na rok 1921, złożony przez rząd poprze
dni. Jedynie należy popraw ć cyfry według 
wstawek ostatnich % r. 1921. Pod koniec li
stopada min. wniesie ustawę ogólną o kredy
cie dodatkowym. Referenci w porozumienu z 
przedstawicielami min. skarbu i innych mini
sterstw, tudzeż najwrżazej Izby kontrolnej 
podczas swoich referatów zaproponują okroje
nie etatu i urzędów zbędnych. Min. zapowie
dział wni-stenie budżetu na rok przyszły na ko
niec grudnia i apelował do referatów, ażeby do 
dwóch mie&lęcy opracowali swoje referaty.

Warszawa. (Telef. wł.) Min. skarbu Dr Michal
ski na piątkowem posiedzeniu Sejmu odpowie 
na interpelacyę w sprawie swych projektów 
finansowych.

Wilki i  sbrsafe 8-godz. dnia pracy.
Warszawa. (Tel. wł.) W  sprawie S-godzinne- 

go dnia pracy wysuniętego w planie finanso
wym min. skarbu Dra Mchalskiego w art 4, 
odbyła się w czwartek po południu konferen
cja u p, pręmiera Ponikowskiego, w której 
uczestniczyli z ramienia chrześc. demokracji 
p. C z e r n i e w s k i  i K a c z y ń s k i }  z rar 
mienia Nar. P a il Robot. pos. C h ą d a s  ński .

WiecżOTem podczas posiedzenia sejmowego 
p. min. skarbu Michalski konferował z przy
wódcami chrześc. demokracji, którzy oświad
czyli zgodnie z argumentami wygłoszonemi w 
momie ks. pos. Adamskiego, że art. 4 należy 
usunąć z projektu jako nieuzdrawiający sto
sunków finansowych . Min. skarbu Michalski 
oświadczył, że wobec tych argumentów we
źmie rzecz pod rozwagę.

UNIWERSYTET POZNAŃSKI Z UZNANIEM 
DLA MIN. MICHALSKIEGO.

Poznań. *P. A. T. Rektor i Bernat uniwersy
tetu poznańskiego wysłał do ministra skarbu 
telegram, w którym wyraża podatkowanie za 
energezne dążenie do uzdrowtenia skarbu 
państwa. p

ZAŻEGNANY KONFLIKT ROSYJSKO- 
RUMUŃSKI.

Bukareszt! P. A  T. (Radio). Take Jonescu 
oświadczył Radzie mnistrów, że kwestya kon
fliktu z Rosyą została narazie zażegnaną, 
weboo ustępliwego stanowiska rządu sowie
tów. Istnieje nadzieja* że stosunek Rosyi do 
Rumunii, ureguluje się normalnie.

KRÓL ALEKSANDER NIE ABDYKUJE.
Paryż. P. A. T. (Havas). Tutejszo poselstwo 

serbskie dementuje w sposób jak naikatego- 
ryczniejszy pogłoski, jakoby król Aleksander 
zamierzał abdykować na rzecz brata ks. Je
rzego.

SKANDALICZNY ZATARG W RODZINIE 
HOHENZOLLERNÓW.

Koenigswustarhauseii. P. A. T. (Radio). Zmar
ły najmłodszy syn b. cesarza Wilhelma'Joa
chim zostawił córkę, której wychowanie objął 
wedle domowego prawa Hohenzollernów ks. 
Eitol Friedrich. Matka zażądała energicznie 
wydania dziecka. Na rozprawi© sądowej w 
Borlmi© przyszło 'do dramatyczno-skandalicz- 
nych scen. Friedrich Eitol posługiwał się wszel
kimi argumentami, by osobę k3. Joanny po
stawić w złem świetle. Sąd nie uznał decyzji 
b. cesarza i zarządził wydanie dziecka matce.

WEWNĘTRZNE WAlACI W CHINACH*
Hanower. P. A. T. (Radio). Według „Chica

go Tribune" ambasada chińską w Waszyngto
nie otnsymała ndadomość o wypowiedaenin

„Ozanm" giełda -zachowuje s’ę oględnie 
i szacowała w godzinach rannych skromniej 
obce waluty: dolscy amenk: 4.GOO— 4.800 m., 
dolary kanad. 400Ó— 4.200 m., franki szwajc. 
900—975 m., frank i franc. 3G0— 310 m., liry 
170— 210 m., leje 35—39 m„ mar. niem. 35—» 
39 m„ czeski© kor. 55—58.50, niem. austr. kor, 
1.60— 1.80 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z śafa 13 października 1&S1 r. L  211

F3200--

B4~
i-a>

wojny *e strony rządu kantońskiego rządowi 
dotychczasowemu. Wojska prowincyi południo
wych pragną obwołać prezydentem Sunjatee- 
na. Uczą się a marszem zbuntowanych wojsk 
na Pekin.

Różne wiademeści.
Warszawa. P. A  T. Poselstwio francuski© za

wiadomiło ministerstwo spraw zagranicznych, 
żo aorockib francu&ki organizuje dnia 15 b. m. 
wyścig" baonów sferycznych. Zgodnie i  prośbą 
wyTażaną pazoa posoletwo francuskie,' w razie 
wyląow&nia na terytoriom polskiem balonówi, 
należy okalać lądującym lotnkom wszelką po
moc. ^

Londyn. P. A7 T. (Havaa). Lord Coureon 
przyjął dziś polskiego ministra pełnomocnego 
dra Wróblewskiego.

Hanower. P. A. T. Radio. Z Belgradu do
noszą, że ustalono granice między wolnem mia
stem Rjeką a Jugosławią. Port Baroe przypadł 
Jugosławii

Wladi^aid fispsdsrezt.
GIEŁDA ZBCŻOWO-TOWAROWA wapzaw- 

ska z unia 13 b. m.: Żyto franco Warszawa
11.000 Mk., mąka pszenna 65 proc. franco skład
28.000 Mk., mąka żytnia 70 proo, 16.800 Mk., 
pszenica franco skład Warszawa 18.500 do 
19.500 Mk. mąka pszenna 80.000 Mk.

RUCH GIEŁDOWY W KRAKOWIE. Pod 
wrażeniem napływających depesz s wieściami
0 korzystnym dla Polski podziale G. .Śląska* 
jakoiei sygnalizowanego z południowej giddy 
warszawskiej baadzo znacznego spadku dewiz
1 walht zagranicznych na tamecznym rynku, 
zaznaczyła się na czwartkowej giełdzie naszej 
równiej baisse‘a. Obroty w dziale waHut i de
wiz były nieznaczne. Nabywano przekazy na 
Wiedeń. Akcye >ankow© i papiery lokacyjne 
me znajdują nabywców. Z powodu braku zle
ceń i tendencji zniżkowej ruch w dziale akcyi 
przemysłowych, handlowych i • górniczych 
uszczuplony, odbywał się małeml partyaml 
akcyi: Zieleniewski, Trzebinia tłuszcze, Siersza

F a ln li r  t d c w h f t  
\  B 9 1u j  SL ZJ. . - . , .
j . kanaćylsfcU • .  « ,
] Franki fraHcnskla • - . ,

feeiiffjottie . V •
SEwajoartkl*. t . .

i Fanly 6Xt«rli;.'?i . . , ’ , ,
? Marki nicmleoklo . * .
} K-Orauy aas^rraeW* . . ,

czechosłowackie . *
azwed?kio . . •,
dońskie . * ’** •
norweskie , * , .

j Lol rannAcMe .  , .
j Liry włoskie . . . « ,
! Marki fińskie , l * ,
j J]<»re«T holeadoralrie^Ł , « ,
f Bafele eerekie pe SCO « r  , •' „ «

doeukie .  10§ ,  . .
. .1949,, . ,

FapSary  la k a e y ja a i  
i 4*fo Pei. fersj. F. 1 RM 
! .  BBkelfta E. 1901, ,
: */• Pei. kr*i. * r. 1313 .

s®/o .  . . .  i 3 u . . .
j 4% Po*, nu Kratowa a r. 160®. .
*•5 * . Lwewa . , . ,

OkL kom. Basku kraj, . ,
| 4 % ............................ ■ =
,4*/* , kelel- .  .  • ,
4Vs*jl» Liaty eaat Kraj.

 :
141 hfih • .  »a a tu  kipoŁ. .
p 9 . W T.

^ ftka. MałopoltWapo 
a Z‘»«®  Bank* Kred. 
m Tow. Kredy L aioaa.

 ...........................
' A k cy o  k a l k o w a :

I Polski Bank Prsorayałowy I -lV a a .. 
j . Yml .
’ Hięotec/.ny . . . .
j . . . . »
} Zieauki Bank Kredytowy 
| Poweaeekur Bank Kredytowy S. A.
! Ba«k Ziemski dla Kresów, Łańcut 
j Benk Haodlowy w Warazawie 
| Bank Krsd-?tewy w Warszawie 
( J-aak Związku Rpńłak Zarobkowyab 
; Bank Kon^reyalny 
| YYiedfińekl Rank Związkowy ,
I .Merkw1* T. A. Bank i Kantor wym.
i A k * r <  T o w . k an d ł. I ^ rzem .i  
| ^el^io Tow. handlo wo 1 i IV on.
I Elibor Sp. a h.-pra. Ł. J. Borkowski 
; Ucndlewe £łp Vra ałre. /mpoi"
! Polski ,61clł“ Tow. transporL-kandl,
3 C. Hartwłę, Dera oktfy-han. Posnań 
J Żcfflaga Poloka . . .
1 Wara? Tow. ake. Handlu! Źeglasi .
! II olani rwałrl .  M 9 000
* Waraa. 8p. aka Bud. Par. I. - U,
S „L«aiaax“ fabryki nasaya roln. . j 30'sO-— 
BZałr.dT anunieyjna .Podsk4 f lP.eo- —
j Trzablniatabr. Hasa. inarz. rela. iesa |4SOO.— 
I Hat* tełams, KrakBw . . ij
\ .AuUmotar* fabryka saraoekodBw . EslOO’— 
i Fabr. Perliund-Comoj: «. Ssezakewa —■ —

MSórka‘ fabryka eoaj»aL . 1'l'500
10600 
8 <00
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8B)-- 
1200—'
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777'* 825*—
{>50 - 750 —
SÓTł-— 950*—
to r— <i>j —
600-- 70T—
SbO - 427—
000'— 70i7-

1250'—

4 0 0 -
1«W—
»00‘-

1150*—

’ fr000 9500 S 
; 1800-—igooo--bu:o... 

18-00nJ -

iSOO'—il400 -  
Wj Y - jóuOO -

34C0.—;£825‘—

12 *300 
11-000 11000

ł&OO--
3300-—

!400*—

©800

'my—
S8O0--

150?*—

18 500-

535G--

5M0-—1*308̂ - 
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j Gal. aka. ZakZady Cara n o  Sj, 
j ,vSfpajfe* Tow. dSa ^rsods. gdnrfaar 
I Pka aka. p*i««ŁiiaL t gsińarzfentt. . 
j karpackis Towanystwe aaflawe .
| Akayjaa Ta w. naftowa .Batura*
( A. T. dbrynaoia. eŁskaL (d. u  Faato)
I Pe l^a  nafta . . . .  
j ŁUktrcwada w f*eieef JTL aaa.

.•tkrt* T l ....................
iJPewł" P owsseetois sahłedy bndewi 
1 Fabryka ̂ nrełw. i n n a  w YkneMni 
I .Ira itw  3ł*d«L.fleto.Bi«etwea wyek.
| Fabryka inraeleer w Ćnlałowls. 
łFato. 1 Baf. ankm w Ckadorawte

KURSA

Zurych. P. A  T. Końcowe kurs a dewizi 
BerRh 8.90, Hołandya 181.25, Nowy Jork 544, 
Londyn 20.88, Paryż 39, Medyoian 20.50, Bruk* 
sela 33, Kopemhaga 103.50. Sztokholm 127, 
Chryst.yania 66, Madryt 72.40,' Buenos Aires 
177.50, Praga 5.90, Budapeszt 0.80, Zagry.eb 
2.10, Bukareszt 4.25, Warszawa 0.13, Wiedeń 
0.25, austr. stempL 0.19.

Warszawa. P. A  T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trans. 3850— S^K)—3900,
sprzedaż 3850, kupno 3725, franki franc. czekił 
trans. 290—300, funty eztorl. czeki: trans,
15.530— 16.250, Belgfa czeki: trans. 284—292, 
marki niemieckie gotówka: trans. —, sprzeda! 
31, kupno 29, korony czeskie czeki: trans. 48.

Praga. P. A. T. Kura dewiz: Berlin 65, War
szawa 1.95—2,56, marka ulemie©. 65.25, marka 
polska 1.75—2.35.

M A B S S Ł A N B .
*09 wt 9W.WS

I C i O T O W A  K O N T E K O E I  
• KSSKA I DAMSKA •
dostarczają hartownie p  canaeh nmiarkowanyoh

K R A J O W E  Z A K Ł A D Y  K O N F E K C Y J N E
Krafeów, Szcstpsńska 7, I. p.

Z ruchu wydawniczego.
Ostatnia nowość! Ostatnia nowośćI

PAWEŁ STASKOj

K A I N
tragedya w 3 aktach. 1420

Do nabyeia w «  w szystkich ksl^garnincki

Od cnrartka 1 3  d o  czwartku 2 0  października b . r.

N O W A  M I S Y A  J U D E X A
B®h«S«nk* epopeja w  dalssysh S-ciu epizodach a uiubfiA- 
< q «  U u b ł l c z n o A c I  R E K I  C R 1 S T E  i znisaitjB M i n  C O C A N T I N f iM .

GNIAZDO SEPÓW**
Tsjamnici IslRlcj* -■ Spełnienia rozkazu listowano* 
Pod wpływam tt-taniczej alty. — Niostossna eskartcRle.
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GASTGN LEROlfX.

w r a o ą ją o ] z M m
Tłoinaezenie z francuskiego.

—  Minęły już te < czasy, kiedy my lekarze 
wierzyliśmy tylko w to, co znajdowaliśmy 
pod skalpelem. Takie umysły, jak Gharcot...

—  A  czy Cbareot za życia rozmawiał z 
Napoleonem I? zapytał, ̂ gdakającym głosem 
niepoprawny Saińt-Firmin,

—  Mówmy poważnie, odparł lekai®.
—  Nie, nie, zaprotestowało kilka osób, 

byle nie poważnie! Inni natomiast poparii 
go żywo.

—  Jesteście państwo ctaeśćijaiiami. W ie 
rzycie, czy nie, w  nieśmiertelność duszy? A  
może wszyscy jesteście, tak jak pań Saint- 
Firmin, ofiarami grubego materyalizmu, któ 
ry nie pozwala m  zrozumieć, *że kształt 
T7eczy j istot jest tylko pozorem, zmienia
jącym sil według zmysłów i uzdolnień każ
dego z nas? Ten kształt zewnętrzny może 
zniknąć, forma widzialna^zrpszczeó, lecz sa
la, która ja tworzyła im  zgrinie  ̂ nigdy. A 
skoro trwa wiecznie, dlaczego me miałaby 
gnę przejawiać?...

—  Za^omocą-stolików wirujących? —  za
pytał Jacek ironicznie.

—  Dlaczego nie?... przez stukanie, odgło
sy, przez przenoszenie rzeczy widzialnych z 
miejsca na mJejsceVtco świadczy o istnieniu 
sil niewidzialnych.

—  Och! to był dom nawiedzany przez

duchy! ktoś zawołał —  B it ! Doktorze! my 
się boimy!

—  Mfestofełes —  zaczął śmiać się Ja
cek —  popatrzcie tylko, państwo, na tę do
broduszną, poczciwą/fizyonomię doktora Mu 
tier. Któżby pomyślał, że jest na ty z dya- 
błemL.

—  “O! nie mam tak daleko idących aspira- 
cyi, zaprotestował doktor, głaszcząc zabaw
nie swą szpakowatą brodę, która otaczała 
ramą jego miłą poczciwą twarz, sympatycz
nego uczonego w  okularach.

—  W  każdym razie, ciągnął, możemy 
dojść do tego. źe władamy siłami niewidziai- 
nemi z tą samą łatwością, z jtaiką badamy 
naprzykład puls chorego..!

Nie leżało to wcale w  zamiarach pańi do
mu, by doktór wsiadł na długo na swego ulu 
bionego konika, chciała więc już zwrócić 
rozmowę na co innego* gdy nagle rozległ 
się głos matowy, biedny, daleki jakiś głos, 
który mówił: # ®

—  Ale duchy, doktorze, czy pari wierzy 
w duchy?

Wszystkie głowy zwróciły się V  stronę 
pani Saińt-Firmin, której właściwie należa
ło odpowiedzieć, że dość na nią spojrzeć, by 
w  duchy uwierzyć.

ROZDZIAŁ IV.

Zdarzają się ludzie ńowaźni, którzy wierzą 
w duchy.

Przyznaję, że nigdy żadnego nie widzia
łem, ale rngdy nie odważyłbym zaprzeczać 
ich istnieniu. Ludzie, o wiele mędrsi odemnie

widywali je i doprawdy nie wiem dla jakich 
danych mógłbym w nie nie wierzyć, je ^ li  
taki Wiliam Crookes dowodzi ich istnienia 
etkspeiymentalnie...

Cytuję go dlatego, że tio jeden z najpo
ważniejszych umysłów. Każda gałąź wiedzy 
zawdzięcza jakieś nowe odkrycie jego prze- 
ńiildiwości. Jego prace nad złotem i srebrem, 
zastosowanie sodu do amalgomowania są 
dziś użytkowtne we wszystkich pokładach 
złota w  Australii i  Ameryce. On pierwszy 
zapomocą hełiometru sfotografował w obser 
watoiyum w  Greenwich ci3ła niebieskie; 
sławne pi’zecież eą jego zdjęcia księżyca, 
prace nad polaryzacją światła i  spec tro
sk opią.

Crookes wynalazł też taEram. To wszyst
ko, to przecie nie fata łaszki.. A  ten uczony 
fotografował także duchy?...

—  Nie! pan kpi sobie z nas, wykrzyknął 
Jacek.

—  Doktór bawi się nami, dodała Fanny.
—  A le bynajmniej! odważyła się szepnąć 

panna Helier, to są znane rzeczy...
—  Naturalnie, odpowiedział Dr Montier, 

ja nie drwię z nikogo. Wiliam Crookes w 
ciągu dziesięciu Iiat zajmował się badaniom 
zjawisk spirytystycznych, skonstruował na
wet dla lepszej kontroli instrumenty niesły
chanej dokładności i wrażliwości. W  otocze
niu innych uczonych, o równie ścisłych uipy 
siłach, zamknięty w swym gabinecie, 6t.udvo 
wał i badał, a przyrządy elektryczne unie
możliwiały wszelkie oszustwo. W  pracy 
swej: ,,Badania spitytuailizmuh Croofkes za
nalizował różne zjawiska: poruszania ciał

; ciężkich, mużykę na instrumentach bez 
udziału ludzkiego, pismo bezpośrednie, uka. 
zywanie się rąk w pełnem świetle, ukazywa 
nie się kształtów i twarzy i nakoniec foto
grafie Katiic King!

—  A  czy też sfotografował Napoleona IV 
zaskrzeczał znów Saint-Finnin głosem pu
stułki.

—  Och! dość, dość! zawołano zewsząd, 
ale on nalegał tak zabawnie, że nawet Fan
ny musiała mu wybaczyć.

—  Proszę zrozumieć, mówił, interesuję się 
tylko Napoleonem I. Chciałbym wiedzieć, 
co on robi tam w górze, między sw'emi dwo
ma żonami, Józefiną i Maryą Ludwiką. —  
Panno Helier, prosizę, gdy pani znajdzie się 
znów z nim sam n&wsaniy niech pani zapyta 
go, jak sobie radził...

—  A  więc Wiliam Crookes fotografował 
duchy? podjął ftagle matowy, daleki głos 
bledńutkiej pani Samt-Fiimin.

—  Tak, pani, odfparłj^prostu Dr. Mon
tier... ! nie tyitko on.

—  Ale jakżeż można sfotografować du
cha? zapytała jakaś starsza dama, zaintere
sowana, lecz sceptycznie usposobiona.

—  Te duelhy, proszę pani, odpad Dr. Mon 
tier z siftiem przekonaniem —  a odwołuję 
się tutaj do zdania i wyjaśnień ludszd, nie 
uchodzących wcale za Idyoitów —  te duchy 
nne są zunełnie poizbawione formy materyal- 
nej... Posiadaj<ą one formę niewidzialna za- 
zwycizai i nie dającą się wyczuć w  warun
kach normalnych, niemniej istniejącą fakty
cznie, taik zwane ciało astralne.

—  Za wielo duchów, jak na mnie, zauiwa-

: żył nota.iiy-usz, ale wszyscy zakrzyczeli go 
j i zgędnie piosiii o wyjaśnienia, dotyczące 
i owego ciała astralnego.

 ̂—  A c h  Boże! któż w naszych czasach nie 
słyszał o ciele astralnem, zawołała panna 
Heller, oburzona taką ignorancją.

—  Ja! ja! ja! zaczęto wola ty  śmiejąc się 
ze w-s z v s tk i cli stroń s toh i.

—  Zdziwienie panny Helier jest słuszne, 
odparł Dr. Montier. Ciało astralne jest dzi- 
s’ni rędsławowe?n zagadnieniem wszelkiej 
wiedzy psychologicznej. Jest to substancja 
niezmienne delikatna, pośrednicząca międizy 
duchem i ciałem. Towarzyszy ona duchowe, 
po śmierci i zachowire ten kształt, jaki jej 
matmy a przekazała. Dlatego w pewnych wTa 
runkach, np. w chwili wielkiej egzaltacji 
żvwi moga widzieć i rozpoznawać umarłych. 
Rozumiecie państwo?

-y  Ach! jakm to  proste! zawoła ńo. zmu
szając się do śmiechu. Ale* wnet wszelkie 
śmiechy ucichły, ponieważ na, drugim końcu 
stołu zaszedł niem:ty wwna^ek. Pani Swnt- 
Firmin omdłona obsunęła się na posadzkę.

Rzucono się ku nici, podniecono i chciano 
przemeść do drogiego pokoju. A le skoro 
tylko opraytcnuiiała, nie chciała opuścv sa
li iadaiinek przypisem upierała się z ńiezwy* 
kłą' energia.

—  Mój Boże, to był mały zawrót g łow y.. 
darujcie mi, moi państwo i nie mówmy o 
tom. Usihdła na poprze dniem miejscu. W szy 
scv byli tem zciści^m nieco wzniszońi, a <"f0- 
któr szczególniej przejęty.

(CSĄg d&tetty aasiĄfJL
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Śledzie 2 : =  Powidła
   poleca ■ 147*

SC. © e @ r g a t i r  «

Prat E.R0E Seograficzno-statystyczny Atla» Polski, 
wyd. IJ. [w tec*c«l Mk. 4000*—

Prcf. Ł ROMER. Polski At!a3 Kongresowy Mk. 2400 — 
Do nabycia w Kslęźnicy PołsklaJ T. N.8. W. we Lwowie 
i ł  Małeckiego 5, łeb w Warszawie Mowy Swłat 59. 1471

J ed yn em  w  P o ls c e  o d  s z e re g u  

la t w y c h c d z ą c e m  p o w a żn e m  c z a 

so p ism em  fa c h o w e m  p o ś w ię c o n e m

dostawnEctwy jest

„TY600WIK DOSTAW"
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26.

Telefon No 259.

•• % 

i T l  ]
••• eo*

o g ł a s z a  au ten tyczn o  
ro zp is a n ia  o fe r t  na dtr- 
s taw y  I ro b o ty  rzą d o 
w e , p o w ia to w e  I konu i- 
naiiae, in fo rn ru jo  o  w y 
n ik ach  o fe r t ,  w sk a zu je  
z a  p o t r z e b ©  w yw a ia la  
p ry w a tn e , ź ró d ła  w y 
tw ó rc z e  1 t- p .

d z i a ł  in s e r a t o w y l  i-s

^  Z n a a n y  n a k ła d .

Liczne uznania władz oraz Inserentów.

O k a zow a  fiurwary za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych.

MINISTERSTWO PRZESYStU I HANDLU, Główna Oyrokcja
m m m m  m l i i i  n iiiiia ic i i HUTsiciYca

podsje do wiadomości, ia ze względu na mający 
być wprowadzony od I-go października r. b.

wołny handel węglem is77

< =  S p r z e d a ż  w ę g l a  =====
Z PAŃSTWOWEJ KOPALNI GWARECTWA WĘGLOWEGO

„ B R Z E S Z C Z E "
et. kol. .Brzeszcze** (Małopolska) odbywać s?ę będzie 
w Głównej Dyrekcji, gmach Ministerstwa Przemysła 
i Handlu, WARSZAWA, Elektoralna Nr. 2., pokój Nr 19

m m ♦  ©

o w o c z e m e
p o w o z y  myśliwskie, węzy 
pniowe, samojazdy z siedź, 
dla służ., wozy tabor., breui, 
wozy robocze wszelk. rodz.

a  Rysz. R . Schmidtke
f a b r y k a  pojazdów 

Bydgoszcz-Szretery. -4  Wielki wybór.
dikj pt!«a

k o ła  
sprychy 
d z w o n a  
d y s z l e  
s k r z y n i o  

w o z o w a
skrzydła
o c h ro n n e .

i

W A Ż N E  P- t .  Kupców 1 Kołek rolniczych!
—  ---------1418 TOWARY SIZONOWE Z1MOWF’B 'Sh* mt *r-Q> «  e -w «rw — - -
chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarnetki, kożuchy, snodnice, spodnio ubrania. —  Materye 
zimowe, barchany, fFana'a, cajęi, pf6tna kolorowo I białe, —  obuwie —  skórę na podeszwy

e  konkurencyjnych: b o m  Krowoderska 7.
e h

Znakomita lokata kapitału.
M a J e t e k  l a s o w y

w e wschodniej Małopolsce odległy od koleji 24 kim., obszaru 
około 640 mg. w  tem 80 mg. ro li i łąk, 350 mg. lasu 35— 40 

letniego, —  reszta ładne kultury 15-letnie.
D om  m ieszkalny luksusowy, —  piękny park i ogród, liczne 

budynki gospodarcze znakom icie utrzymane,

Cena 50.000.000*—  Mpu 1473

Zgłoszenia przyjm uje:

B AN K  Z IE M IA N , Sp. Ake.we Lw ow ie, ol. Ktpenłika 4.

Kto chce!?
Kupić towary łokciowe 
dis wkns j potrzałry hń na sprzedaż 
po najtańszych cenach 

ntech prsyjtWta ąc
  d o  L o d z i =====

nda sic tSfl® 
do Składu fahryczMR:

M.BRYL aLPiatrkawskaSS.
•w podwórza, 3 wejście nn lewe 
Guzie tą Jdo rabjcia reszt, 
kech towary na: bieliznę, po- 
ezwy. wsypy, fartanby, tuk nie. 
kostiomy płaszaze równie! 
sakna eiewioty, korty na mę
skie nbrenia, podszewka, płó
tno, barchany flanele, eajgl. 
ehaetkl, pończochy, skarpetki 

i wielo innych towarów. 
Cenników i póbek nie wysyła.

A APTEKA 
kuje i«rr.ędcT. _ 

Helena Korecka Nisko.

Niska po**a- 
Zgłosrenia 

1461

s  A L B I N  J A W O R S K I  e
PIERW SZA HURTOWNIA W Y T W O R Ó W  POLSKICH. K ra kó w , Rynek g ł. 2 4 , -  Teł. 22.

Są na sk ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o rz e  Ł Ó Ż K A  M E T A L O W E  z  m a te ra c a m i i  b ez .
—  N aty ch m ia sto w a  wysyłka na j iro w la e y ę . ■ — n. 1182

M m ń  k o i d a r ,
K. Sulikowski
Krsk6w, ul Grodzka 59.

poleca kołdry golowe 
I w e d ł u g  l a m ó w l e ń .

P RAKTYKI LASOWgj po
szukuje mtody Inteligentny 

kawaler, dobry myśliwy na 
ekrotnnydi warunlTach. Zgto- 
sze :la »Myśliv/y“ Bi”io Ogło. 
azen „Promień*1 Ryaefe 3U. 14̂ 9

M A T U S Z E W S K I  I  S k a

DOM ZBOŻOWY
Adre:Oomzho P ® zm ń - u l.  R y c e r s k a  9  T®ł*i8sa Wr"

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
BsaBapsaaBseasa sporna, siano.

= p 51=p==s=

r~>

JTL.

PtERWSZORZĘONE i JEDYNE FACHOWE w KRAKOWIE

K O H C E S Y S N C W A H E  P R Z E Z  N A M IE S T N IC T W O

!  B i l l i
1 t. P .

D O M  d l a  H A N D L U  
I  P R Z E M Y S Ł U  

WŁADYSŁAWA ROPSKiEGO
w  Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L .  2 2 .

ZAŁATWIA:
Przsprowadza trsnsakcyo kupna i sprzedaży przedsięb iorstw , 

handłi, fabryk, realności, w ill, parcel, m ajątków  ziem 
skich, lasów , dz ierżaw  i  zamian.

Ctanerallta Agencya przy pośrednictw ie potyczek  pie
niężnych pochodzących z Zakładów  przem ysłow ych  
i  kredytowych, sporządzania i  tłumaczenia ogłoszeń 
reklam.

Główne biura ogłoszeń i plakatowania.
Dom spadycyjny, p rzew óz m ebli w  miejscu, koleją i okrętem .
Główna biuro w ynajm u mieszkań, sk lepów  i  w ill w  m iejscu 

i na letniskach w  kraju i  zagranicą.
Przyjmują wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze

prow adza takowe^ w  krótkim  czasie, bez żadnych ko
sztów, prócz um ów ionej prow izyi. 1204

Biuro prow adzona j « s t  na ip o s ć b  BSar smsryhBńsklch spo
sobem  czysto handlowym pod  sprą&ysSent hiiarownktwsn 

W ŁAD YSŁAW A R©**SXfłE<S©.

OGŁOSZENIA.
S e W B S A Z  s

SkSSp z towarem, urządzeniem oraz
mic zkaniem (S pokujo i kuchnia) 
w Krakowie.

Rea?uel< 4 piętrowa, w śródmie
ściu, w Poznaniu (wolne mleszk, 
3 pokoje, kuchnia).

BasSawrasya w Krakowie, kom
pletnie urządzona z towarem.

R ea lność ó piętr. w Krakowie 
z ogrodem I wolnem mieszkań.

K ilka m a ją tków  zie&tskich z In
wentarzem martwym  ł żywym oraz 
zabudowaniami.

K aw iarn ia  skradająca s?ę z dwóch 
ubikacyi kompletnie urządzona s 
mieszkaniem ora* meblami. 

W illa  w Zakopanem, 2-piętrowa, 
z komfortem, ogrodem, składa
jąca się z 7 nbikacyi zaraz do 
zamieszkania.

Dam, wysoki parter, z ogrodem 
owocowym około pół moiga, 
budynki gospodarcze z wolnem
mieszkaniem.

W arszta t sloSsrskl składający
elę z dwóch ubikacyi, ora* po
dwórza, wraz z narzędziami.

„ŻEGLUGA POLSKA" S. A.
w Krakow ie, Rynek gł. 19 . Ił. p.

Zawiadamiamy ainiejszem, że na podstawie uchwały I. Zwryczaj- 
■ego Walnego Zgromadzenia z dnia 23. IX, 1921. wypłacać będziemy 
począwszy od dnia 10. X. 1921,

2 1 1 %  d y w i d e n d ę
za rok 1920 , a to od akcyi I. emisyi za cały rok t J. po Mk. 2*ń— 
od akcyi, zaę oa akcyl II. emigyi za 2 miesiące t. j. Mk. 4 60 od akcyl.

WypDta nastąpi odnośnie do I. emisy! z* zwrotem kuDonu Nr. 1., 
zaś odnośnie do U. emisji za ostemplowaniem świadectw tymczasowych.

W y p ła tą  u sk u teczn ia ć  b ę d ą :
w Krskowio: T o w . „Żegluga Polska- S. A ., Rynek gł. 19. IL jl i 

Bank Zwią/.ku Spółek Zarobkow ych  Oddział w Krakowie; 
we Lwowie: Bank R o ln iczy ;
w Warszawie: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Jasna 1; 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Centrala; 
w Lublinie: Bank Związku S półek Zarobkow ych ;
w Cieszynie: Tow arzystw o  Oszczędności i  Zaliczek.
1442x BY&SK CJA.

P o p i e r a j m y

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Bpółki prasowej K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i cdponr. Jna M « , t y * B ł k .  —  Drukami* MCłosu Narodu** tn  Krakowia pod zarządem Romana Ferka.


